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Amerykańscy
goście
-  uczestnicy 
konferencji
„okrągłego
stołu“
zwiedzajq
Szczecin

D ZIŚ  R A N O  p rzyb y ła  
do naazego m i*»  ta  część 
de lega tów  U SA, ucze­
stn iczących w  po lsko- 
am erykań» k le j kon fe ren  
Cji „ok rąg łego  ■ to łu” . 
Naezych gości p o w ita li 
p rze ds taw ic ie le  M RN. 
P rogram  p o b y tu  delega­
tó w  w  Szczecinie p rze ­
w id u je  m. in n . zw iedza­
n ia  m iasta  —  w  chwila 
g d y  odda jem y „K u r ie r "  
do d ru ku  A m e ryka n ie  
zw iedza ją  S tocznią Szcze 
cińską.

Atomowy
okrąt
podwodny
zderzył się 
ze statkiem 
handlowym

N O W Y  JO R K P A P . 
A m e ryka ń sk i a tom ow y 
o k rę t podw odny  „P e r-  
m it”  zde rzy ł się na  Pa­
c y fik u  u w ybrzeży USA 
ze s ta tk iem  h and low ym  
„H a w a iia n  C itize n ” . O - 
k rą t  podw odny , k tó ry  
p ły n ą ł w  zanu rzen iu , u- 
szkodził »obie nadbudów  
k i  zaś s ta te k  hand low y 
ma przec ię tą  burtę . M i­
mo to  oba p o p ły n ę ły  do 
sw o ich  p o rtó w  bez po ­
m ocy h o lo w n ik ó w . O - 
f ia r  w  lu d z ia ch  n ie  b y ­
ło.

W niedzielę

Śpiewamy

. . . jk k  z w y k le  z W D K  
I „K u r ie re m ”  o godz. 
10 i  13 w  Z am ku . Na 
ko le jn e  spo tkan ie  
p rzy g o to w a liś m y  kom  
pozyc ję  E d w a rd a  ŻU  
K A  ze s ło w a m i Jana 
G W O Ź D Z IA  —  „M O  
J A  M IŁ A  N IE  O D ­
J E Ż D Ż A J ”  (p a trz  s tr. 
6). U czestn ikom  na ­
szego k o n k u rs u  —  
„K O N C E R T  Ż Y ­
C Z E Ń ”  p rzy p o m in a ­
m y, Iż  p ró b a  odbę­
dzie  się w y ją tk o w o  
n ie  w  sobotę, lecz 
dziś o godz. 16.

NOW OJOR SKA m odel­
ka  demonstruje — przy  
pom ooy ko ta , a ściśle 
mówiąo Jego p a zu rkó w  
— nowo opatentow ane 
pończochy, w  k tó ry c h  
nie lecą oczka,

(CAR)

PAR YŻ. W  H iszpan ii 
t rw a ją  n a d a l s tra jk i 
p rzec iw ko  re ż im o w i 
Franco. W  ca łym  k ra ju  
s tra jk u je  obecnie co na j 
m n ie j 80 ty s ię c y  robo t­
n ik ó w . N ow e s t ra jk i za­
pow iedz iano  w  M a d ry ­
cie i  Barce lon ie . Do 
s tra jk u ją c y c h  p rzy łącza  
ją  s ię  tys iące  studentów .

» •  «

PAR YŻ. W  czw artek  
o d by ła  s ię  uroczystość 
o fic ja lnego  p rz y ję c ia  do 
A ka d e m ii F rancusk ie j 
reżysera f ilm o w e g o  Re- 
ne Cladra. Zosta ł on w y  
b ra n y  cz łonk iem  A k a ­
d e m ii ju ż  w  ro k u  1960.

„P A P  A  W A G ”  — JED EN  
Z  N AJW IĘK SZYC H  
ZA K ŁA D Ó W  
PR ZEM YSŁOW YCH 
W KR AJU

CZOŁO W YM  zakładem  
prze m ys łu  ta bo ru  ko le j o 
wego Jest w ro c ła w sk i 
„P A F A W A G ” , k tó ry  pro 
d u ku je  p ró cz  w agonów  
to w a ro w ych  i  osobo­
w ych  nowoczesne tr ó j-  
cz łony e le ktryczne i  lo 
k o m o tyw y  elektryczne .

„P A F A W A G ”  — to  nie 
ty lk o  na jw ię kszy  za­
k ła d  p rze m ys ło w y  W ro­
cław ia , lecz rów nie ż Je­
den z na jw ię kszych  w  
Polsce.

Na zd ję c iu : w  h a li 
m ontażow ej lo ko m o tyw  
e le k trycznych .

Ć AF-Fot. W ołoszczuk

v M jc m ü m t ä s
Sobota, 12. V . 82 r. 

R O K  X V m  N r  109 (5529)

Norwegia
I Wspólny Rynek

- te m a te m  w y w ia d u
ministra Langego
dla bońskieg XV

®  Gdynia i Gdańsk jednym wielkim portem 
Świnoujście pomoże Szczecinowi 

® 0 d  czego zależy budowa „Jamna“ ?
&  Podział przedsiębiorstw okrętowych 
®  Baza na wodach afrykańskich

ŻEGLUGI MORSKIEJ
NIE OSTATNIE SŁOWO
(Przedstawiciel „Kuriera“ 
rozmawia z ministrem 
prof. dr ST. DARSKIM)

—- O kresem  n ie z w y k le  dynam icznego ro zw o ju  
naszej g ospoda rk i m o rs k ie j,  ja k ie g o  n ie  n o to ­
w a liś m y  pop rzedn io , b y ła  m in io n a  p ię c io la tka  
1956 — 1960. D a lszym  k ro k ie m  naprzód  b y ł ro k  
1961. J a k  można ocenić p e rs p e k ty w y  ro zw o ju  
P o ls k ie j Ż eg lu g i M o rs k ie j w  n a jb liższych  la ­
tach?  —  z ta k im  p y ta n ie m  z w ró c ił się nasz 
p rze d s ta w ic ie l red . Z y g m u n t K A L IŃ S K I  na 
w s tęp ie  ro zm o w y  p rze p ro w a d zo n e j z m in is tre m  
żeg lug i, p ro f. d r  S ta n is ła w e m  D A R S K IM .

—  Nasz p la n  p ię c io le tn i n ie  je s t o s ta tn im  I ło ­
w em  i  będz ie  % pew nością p rze kro czo n y , o ile  
n ie  za jdą  ja k ie ś  n ie p rz  ew idz iane  okoliczności. 
Naszą f lo tę  h a n d lo w ą , poza do s ta w a m i ze stoczni 
k ra jo w y c h , z a s il i ł  tonaż  z Funduszu  R ozbudow y 
F lo ty . Fundusz  te n  u z u p e łn ił p ro d u k c ję  k ra jo w ą  
do s ta w a m i g o to w ych  s ta tk ó w  z im p o r tu . F in a n ­
sowano te  zakupy  z w p ły w ó w  d e w izo w ych  że­
g lu g i. Poza ty m  p o w s ta ł także  tz w . fundusz  
a n ty c z a rte ro w y . Z a p ro p o n o w a liś m y  bow iem  
h a n d lo w i zag ran icznem u, b y  ze ś ro d k ó w  prze ­
znaczonych  na p o k ry c ie  ko sz tó w  przew ozu  p o l­
sk ich  to w a ró w  p rzez  a rm a to ró w  zagran icznych  
p o s ta w ił do d ysp o zyc ji pew ne  sum y, k tó re  
u m o ż liw iły b y  nam  z a k u p  k ilk u n a s tu  s ta tkó w  
ty p u  „ L ib e r ty ” , pochodzących  p rzew ażn ie  
z  o k resu  w ojennego.

P ro je k t  te n  sp o tk a ł O Ue m l w iadom o 
się k ie d y ś  z s iln y m  opracow ane zosta ły ju ż  
sprzec iw em . N ie k tó rz y  p la p y  pe rspektyw iczne 
o b a w ia li się, l i  s ta tk i te  ro z w o ju  W ybrzeża. Czy 
zakończą sw ó j ży w o t, można pros ić  o k ilk a  
n im  zd o ła ją  się zam o r- s łó w  aa ten  tem at? 
tyzow ać. A  co w yka za ła
n r a k tv k a ?  — M am y opracowane za-
p r a K iy u a r  ^  Jężenla do ro k u  1880. Do

_  . _ . _  _ tago czasu W is ła  1 Bug sta
— P rze k ro czy ł«  . " * ! * ?  n,t »tę — m am  nadzie ję — 

oczek iw an ia . S ta tk i n ie  tarł w ie lk ą  a rte rią  ko m u n ika - 
ko  za ro b iły  na siebie, a le  c y jn ą . G dańsk 1 G d yn ia  
p ra cu ją  na da l, przynosząc nada l i p ełn laó  zasad-
pow ażne n a d w y ż k i de w izo- n lcza  ro le  w  sosoodarce

B O N N  P A P . N o rw e s k i m in is te r sp raw  za­
g ra n iczn ych  H a lv » rd  Lange, k tó ry  b aw i z 
o fic ja ln ą  w iz y tą  w  N R F , da ł do zrozum ie­
n ia  w  w yw ia d z ie  te le w iz y jn y m , że Jeśli 
W . B ry ta n ia  n ie  p rz y s tą p i do W spólnego 
R ynku, ró w n ie ż  N o rw e g ia  n ie  będzie się sta 
ra ć  o przy łączen ie  do EW G . „E F T A  (Euro­
p e jsk ie  Zrzeszenie W o ln e g o  H and lu ) nadal 
is tn ie je  1 zostan ie  u trz y m a n e  na  w sze lk i 
w ypadek” .

W Y P O W IE D Ź  Ł A N - dział* że ro zw ią za n ie  
GEGO s ta n o w iła  pośred je s t m oż liw e  naw et je ś li
n io  odpow iedź 
św iadczenie z łożone w  
B e rlin ie  zachodnim  przez 
kanc le rza  A denauera, 
k tó r y  w yp o w ie d z ia ł się 
p rzec iw ko  pow iększen iu  
g ro n a  p a ń s tw  należą­
cych  do W spó lnego R yn 
ku.

w ie le  czasu u p ły n ie , za­
n im  s ię  je  osiągnie.

W  rozm ow ach z Ade^ 
nauerem  przeprow adzo­
nych  w  środę —  ośw iad  
c zy ł m in is te r  n o rw e sk i 
*—  om ów iono k i lk a  za­
gadnień in teresujących! 
oba k ra je . P onadto p rze

n lczą  ro lą  w  gospodarce 
m o rs k ie j, t le  ja k o  Jeden 

Jednostek, k tó re  są p rze - łe spo lon y o rg an izm . Oba

pow ażne n a d w yżk i 
we. P osiadam y 1S ta k ic h  
Jednostek, k tó re  są prze­
w ażn ie  ju ż  od i —3 la t  w  eks­
p lo a ta c ji. Z a m o rtyzo w a ły  
sle p rze c ię tn ie  po  10—14 
m iesiącach. T o  Już chyba 
m ów i sam o za żlebie... (D okończenie na i t r .  3)

H A L V A R D  LA N G E  po  prow adzono ogólną roz 
w ie d z ia ł d a le j, i i  N o r -  m ow ę na tem a t s y tu a c ji 
w eg ia  p o p ie ra  w y s i łk i  m iędzynarodow ej, 
am erykańsk ie  zm ierza­
jące do rozw iązan ia  p ro  
blem u b e rliń s k ie g o  w  
drodze rokow ań. Zapyta  
ny, czy podzie la  scep ty­
cyzm kanc le rza  N R F co 
do w y n ik ó w  ty c h  ro z ­
m ów, Lange odpow ie-

SUPER-D0M
HANDLOWY
w Stargardzie
OTWARTY I

______.  ». ' j  » i

;

„Huta Florian“
pierw sza

na nowym doku
BRYGADY dokowe ze yut więc w  najbliższą

«?7C 7PH ńskie i S to c z n i R e  ,o b o t* .  J«że11 d °P*-ozczec insK ie j © roczni n e  m  pogoda> olbrzym zosta-
m o n to w e j  d o t r z y m a ły  n ie  p rze ho lo w an y  z Nabrze 
s ło w a  ł  n o w y  d o k  p ł y -  Gnieźnieńskiego, p rzy  
w . j ą c y  o  n o ś n o ś c i S,5 S m o S . n T  
ty s .  to n ,  p r z y h o lo w a n y  G dańskiego p rz y  p irs ie , łą -  
w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  ezącym w ysp y  G ó rn ą Okrą 
k w ie tn ia  b r .  z  a n g ie l -  to w ,> z Doln1» o k r «to w *  
s k ie g o  p o r tu  M id d le s -
b r o u g h  z o s ta n ie  p o  m ie -  (D okończenie n a  i f r .  t)
s ię c z n y c h , w y tę ż o n y c h

M IE S ZK A Ń C Y  S tar­
ga rdu o t rz y m a li w czo­
ra j od ha nd low có w  po­
ży te czny prezent. U ru ­
cho m io ny  zosta ł pa w i­
lo n  h a n d lo w y  PSS. Na 
o tw a rc ie  p rzychyli p rzed­
s ta w ic ie le  w ła d z  m tejsco 
w ych  o raz przedsię­
b io rs tw  ha nd low ych  ze 
Szczecina i  W arszaw y.

A u to re m  p ro je k tu  pa­
w ilo n u  Jest lnż . a rch . M. 
P rau z ldsk i ze szczeciń­
skiego j-.M lastopro jek- 
tu " .  W ykona w cą — S ta r 
ga rdzk le  PBM .

P a w ilo n  Jest dw upo­
z iom ow y o łączne j po­
w ie rzch n i 1 000 m  kw . 
Posiada 16 doskonale 
zaopa trzonych s to isk . 
K ie ro w n ic tw o  spó łdz ie l­
n i  p la n u je  o b ró t m ie­
sięczny w  w ysokości 5 
m in  zł. (B)

p rz y g o to w a n ia c h  u s ta ­
w io n y  p rz y  Nabrzeżu 
G d a ń sk im . N o rm a ln ie  
praca  ta k ia  t rw a ły b y  
znacznie d łu ż e j. P on ie ­
w a ż  je d n a k  SSR odczu­
w a  n ie d o b ó r m o cy  do­
k o w e j, s toczn iow cy  zo­
b o w ią z a li się sk ró c ić  o - 
k re s  p rzyg o to w a ń  doku 
do e k s p lo a ta c ji do je d ­
nego m iesiąca.

FRANCJA
zredukuje
s w e  s i ły  
z b r o jn e

P A R Y Ż  P A P . Kom un! 
k a t  francusk iego  M in i­
s te rs tw a  S ił Z b ro jnych  
zapow iada re d u kc ję  w  
następnym  ro k u  lądo ­
w e j a rm ii fra n cu sk ie j o 
200 tys . lu d z i drogą 
s topn iow ego ogran icza ­
n ia  czasu trw a n ia  ałuż- 

w o js k o w e j,

W ic e p re m ie r

PIOTR JAROSZEWICZ
pozdrawia hutników

bt O K A Z J I sblMaJąeego slą Sw ląta B u tn i ko w

Kl ik le b  — „D n i»  H u tn ik a ” , w ice p re m ie r P io tr  
roszewlcz u d z ie li ł p rze d s ta w ic ie lo w i A g en c ji 

P u b lieys tyczno -In fo rm acyJn eJ  (A P I) red . J. So­
ko ło w sk ie m u  na stępu jące j w yp o w ie d z i:

— TEGO RO CZNY „D z ie ń  H u tn ik a ”  p rzypada na 
Okres, k ie d y  po lska  m e ta lu rg ia , rea lizu ją c  zada­
n ia  d ru g ieg o ro k u  p la nu  5-le tn lego, poważnie 
zw iększa p ro d u kc ję . Za 4 m iesiące 1962 r .  h u tn icy  
w y k o n a li i  p rz e k ro c z y li zadan ia p la n u  na rodo­
wego.
W  uzyska n iu  ty c h  e fe k tó w  pom aga h u tn iko m  
w y trw a ła  rea liza c ja  u c h w a ł p a r t i i,  a szczególnie 
w y ty c z n y c h  X  P le nu m  K C  PZPR w  dziedzin ie 
postępu techn icznego.

R ozw ó j po lsk iego h u tn ic tw a  Jest o p a r ty  o po­
m oc i  w spó łpracę ze Z w ią zk iem  R adzieckim . 
H u tn ic y  po lscy  dobrze w iedzą k to  po m óg ł nam 
rozw iną ć  p ro d u k c ję  1 te chno log ię  hu tn icza , zbu­
dow ać podstaw ow e o b ie k ty  h u tn icze  Jak Hutę 
Le n in a , H u tę  Częstochowa, H u tę  W arszawa, hu tę 
a lu m in iu m  i  hu tę  m iedz i. W  dzień sw ojego św ię­
ta  k ie ru ją  do Z w ią zku  R adzieckiego i  radz ieck ich 
h u tn ik ó w  w y ra z y  b ra te rs k ic h  po zd ro w ie ń  i  w dz ię­
czności.

W  D N IU  św ię ta  h u tn ik ó w  p o lsk ich  chc ia łbym  
przekazać b ra c i hu tn icze j serdeczne życzen ia po­
m yślnośc i w  p ra cy  ! w  ży c iu  osob is tym , oraz 
życzyć im  pow odzen ia w  re a liz a c ji na ich w aż­
nym  o d c in ku  zadań b u do w n ic tw a  soc ja lis tyczne j 
gospodarki naszego k ra ju .
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N R F  B L O K U J E  <
P R Z Y S T Ą P IE N IE  <
W IE L K IE J  B R Y T A N II  i 
D O  E W G  <

4 LO N D Y N  PA P. D z l i  rozpo- , 
ozyna się w  B ru k s e li ko le jn a  . 
faza rozm ów  w  spraw ie  p rzy ­
s tąpien ia W ie lk ie j B ry ta n i i  do < 
W spólnego R yn ku . Podstaw ą | 
d w u dn iow ych  d y s k u s ji będzie < 
ra p o rt zaw ie ra ją cy  podsum o- . 
w en ie  do tychczasow ych roz - ’ 
m ów . '

K o la  zbliżone do de leg ac ji < 
b ry ty js k ie j zaznaczają, że A n - 4 
glU  chodz i o okre ś le n ie  w  te r-  , 
m in ie do końca lip ca  b r .  w a - ’ 
ru n k ó w  na  Jak ich  m ia ła b y  ona ( 
w e jść  do g ru p y  ¿.szóstki” , Ja- < 
ko  że na  p ie rw szą po łow ę p a i-  ( 
d z le m ik a  b r . w yznaczona zo- ’ 
s ta ła  kon fe re nc ja  p re m ie ró w  '  
k ra jó w  C om m onw ealthu . I

R ozm ow y w  B ru k s e li rozpo- < 
czyna ją  się w  a tm osferze n ie -  i  
u fnośc i w yw o ła n e j ośw iadczę-  ̂
n le m  A denauera, te  W ie lka  . 
B ry ta n ia  po w inn a  stać się ] 
„c z ło n k ie m  stow arzyszonym ”  ( 
W spólnego R y n k u  zam iast < 
w e jść  do EW G Jako członek i 
pe łno p raw n y . >

K A T A S T R O F A  
S A M O L O T U  
B IR M A Ń S K IE G O

*  D E L H I P A P . 20 osób Zginę- < 
io  w  ka ta s tro fie  b irm ań sk ie go  i 
sam o lo tu pasażerskiego w  s ta - , 
n ie  Szan. P rzyczyn y  ka to s tro - ' 
t y  n ie  są na  raz ie  znane.

A N T Y ­
K O M U N IS T Y C Z N A  
S Z O P K A  W  S E U L U

4  P H E N IA N  PA P. W czwan- i 
te k  rozpoczęła się w  Seulu ( 
kon fe re n c ja  tzw . „A n ty k o m u -  . 
n is tyczn e j L ig i N a rod ów  A z j i ” . . 
B io rą  w  n ie j u d z ia ł p rze ds ta w i ’ 
c ie le  K o re i P o łud n iow e j, T a i-  ( 
w anu, Po łudn iow ego W le tna - ( 
m u, F i lip in ,  S y ja m u , Ja p o n ii, i 
ja k  rów nie ż p rze dstaw ic ie l : 
USA.

D z ie n n ik  «N odon S lm nun*' 
kom e n tu jąc  dzia ła lność i  za­
dania „ l i g i ”  w skazu je , że Sta­
n y  Z jednoczone, k tó re  Ją zm on 
to w a ły  w  ro k u  1934, u s iłu ją  
p rz y  pom ocy te j organ izac j i  za 
m askować sw ą agresyw ną po­
lity k ę  w  ty m  re jon ie , w p ro ­
w adzić  w  b łą d  op in ię  pu b licz ­
ną  org an izu jąc  „a n ty k o m u n i­
s tyczn y  pochód k rz y ż o w y " l  
zd ław ić  w a lkę  n a ro d ó w  o n ie -  .  
podległość 1 w olność.

T R R A  P R O TE S TU JE
P R Z E C IW
F R A N C U S K IE J
E K S P L O Z J I
A T O M O W E J

*  TU N IS  PA P. Tym czasow y i  
Rząd R e p u b lik i A lg ie rs k ie j o - i  
g łosu energ iczny p ro tes t p rz e - i  
c lw  os ta tn ie j fra n cu sk ie j eks-J 
p lo z jl a tom ow e j dokonane j 11 
m aja  na  Saharze. N a ród  a l-ś  
g ie rs k l ośw ia dczy ł rz e c z n ik ! 
M in is te rs tw a  In fo rm a c ji TR R A I  
— po tęp ia  te n  n o w y  e k s p e ry - j 
m ent, k tó ry  zagraża zd ro w iu  ^ 
1 bezpieczeństw u A fry k a ń c z y - i 
ków .

B O N N
Z A K U P IŁ O  R A K IE T Y  
T Y P U  „P E R S H IN G ”

4 B O N N  PAP. Ja k  poda je  A - 
gencjn A D N , eachodn ion iem lec] 
k le  lo tn ic tw o  w o jsko w e  w y p o - ' 
sażone zostan ie w  na jb liż szym i 
czasie w  ra k ie ty  ty p u  „P e r - , 
ah ing” ,- mogące transpo rtow ać 
g łow ice  atom ow e. W iadom ość' 
tę  o p u b lik o w a ło  9 bm . bońsk ie i 
M in is te rs tw o  O b ro ny  podkre -( 
ś lając. iż  B undesw ehra w yp o -, 
sażona zoatanle „ w  na jnow sze 
m odele”  ty c h  ra k ie t . R ak ie ta  
„P e rsh in g ”  o napędzie pa li­
w em  s ta łym  posiada zasięg do 
1100 km .

G A G A R IN  
P R Z Y B Y Ł  
DO W IE D N IA

4 W IED EŃ  PA P. N a zaprosze­
n ie  T ow a rzystw a A u s tr ia cko - 
R adzieckiego p rz y b y ł do W ied­
n ia  p ie rw szy  kosm onauta  m a­
jo r  J u r i j  G agarin w ra z  z m ał­
żonką.

R Z Ą D  B O N S K l 
D O M A G A  S IĘ  
Z W O L N IE N IA  
N IE M C Ó W  
Z  F R A N C U S K IE J  
L E G II
C U D Z O Z IE M S K IE J

4 B O N N  PAP. Rząd bo ńsk l 
p ragn ie  dom agać się u władz 
fran cusk ich  przedte rm inow ego 
zw oln ie n ia  ob yw a te li zachod- 
n io n ie m leck ich  służących we 
fra n cu sk ie j L e g li Cudzoziem ­
s k ie j. Podsekre ta rz stanu w 
bo ńsk lm  M SZ L a h r ośw iadczył 
1* 10 do U  tys . żo łn ie rzy  Leg li 
C udzoziem skie j Jest obyw ate la­
m i n ie m ie c k im i

Opozycja przeciwko angJo-am erykańskiej 
polityce nuk learne j

„Uniki“ Macmillana
podczas debaty
w Izbie Gmin

dużych wysokościach, 
m ie li możność zapozna­
n ia  się z p la n a m i ame­
rykańsk im i. Jednakże i  
w  ty m  w y p a d k u  p re ­
m ie r M a c m illa n  niczego 
n ie  obiecał.

L O N D Y N  PAP. W  c z w a r te k  podczas posie­
dzenia b ry ty js k ie j Iz b y  G m in  w yw ią za ła  się 
zn ó w  d ysku s ja  na tem at os ta tn ich  am e ryka ń ­
sk ich  dośw iadczeń n u k le a rn y c h , oraz obecności 
o k rę tó w  podw odnych U S A  z ra k ie ta m i ty p u  
„P o la r is ”  w  bazach po ło żonych  na  te ren ie  
W . B ry ta n ii.

D E P U T O W A N Y  L A - 
BO U R ZY S TO W S K I Hug­
hes za p y ta ł prem iera  
M acm illana , czy rząd za 
m ie rzą  zrew idow ać is t­
n ie jące  porozum ienie o 
s tac jonow an iu  w  zatoce 
H o ly -L o ch  am e ryka ń -

N o n a
p o d r ó ż
de fiaulle’a 
po Francji

P A R Y 2 P A P . W  dn iu  
16 bm. p rezyden t de 
G au lle  w y ru szy  w  pod­
róż po departam entach  
L o t, Correze, Creuse i  
H au te -V ie n n e . Będzie to  
je g o  szesnasta podróż 
po F ra n c j i

P ie rw sza  odbyia  się w  
czerwcu 1959 ro ku , o s ta t 
n ia  zaś pośw ięcona K o r  
sycę i  departam entom  
p o łu d n io w y m  —  w  lis to  
padzie 1961 r .  W  to ku  
obecnego, czte rodn iow e  
go ob jazdu, de G au lle  
ma w yg łos ić  sześć prze 
m ów ień , k tó re  s tanow ić  
będą —- ja k  z w y k le  —  
uzupe łn ien ie  1 kom en­
ta rz  do ko n fe re n c ji p ra  
sow e j, zapow iedz iane j 
na 15 bm. Jednym  z  in ­
te resu jących  e ta p ó w  o- 
becnej p od róży  będzie 
w iz y ta  de G au lle ’a w  
m ie jscow ości O rad o u r 
S u r G lane, będącej sym 
bólem  m ęczeństw a naro 
du francusk iego  w  w a l­
ce z  okupan tem  h it le ­
row skim .

EKSPLOZJA 
w Toledo

N O W Y  JORK. W czo­
r a j  w  fabryce  chemicz­
ne j w  am erykańsk im  
m ieście To ledo  n a s tą p i­
ła  seria e ksp lo z ji, k tó ra  
zn iszczy ła  budynek o raz  
w y w o ła ła  pożar. W ed ług  
n iepe łnych  jeszcze da ­
n ych  co n a jm n ie j trzech 
ro b o tn ik ó w  zosta ło  żabi 
tych , a 13 ra n n ych .

W rocławscy

ZieSińscy
ufundowali

NAGRODĘ 
dia Zielińskiego 
-  kolarza

W R O C ŁAW  PAP. O ka­
zu je  się, że we W ro c ła w iu  
ob ok  ta k  po pu larnego w 
ca łe j Polsce nazw iska K o ­
w a lsk i, je s t też sporo Z ie ­
liń sk ich . Jeden z w ro c ła w ­
sk ich  Z ie liń s k ic h , pan Wac 
ław , zagorza ły k ib ic  p o l­
sk ie j d ru ż y n y  k o la rs k ie j 
s ta rtu ją c e j w  W yścigu Po­
k o ju , z w ró c ił się za po ­
śred n ic tw em  m ie jscow e j 
gazety „S ło w o  P o lsk ie ”  do 
w szys tk ich  Z ie liń s k ic h  m ie 
s ik a ją c y c h  w  s to lic y  D o l­
nego Ś ląska z p ro po zyc ją  
u fu n d o w a n ia  spe c ja ln e j na 
g ro d y  d la  św ie tn ie  sp isu ją ­
cego się m łodego d cb iu ta n  
ta  naszej re p re ze n ta c ji — 
R a jm un da  Z ie lińsk ieg o . Po 
m ys i „ c h w y c i ł” . N asroda 
w  postaci a lbum u o W roc 
ła w iu  *  a u to g ra fam i Zie- 
llńsk loh  w ręczona zostanie 
k o la rz o w i w  m om encie 
p rzyb yc ia  na m etę etapu 
we W ro c ła w iu .

sk ich  o k rę tó w  podw od­
nych  u zb ro jonych  w  ra ­
k ie ty  „P o la r is " , w  zw iąz 
ku  z tym , iż  liczb a  tych  
o k rę tó w  podobno poważ 
n ie  w zros ła . Ustosunko­
w u ją c  s ię  bardzo k r y ­
tyczn ie  do n iedaw nego 
dośw iadczen ia  am erykań 
sk iego  z ra k ie tą  typ u  
„P o la r is ”  Hughes ośw iad 
czył, że nadszedł czas 
po łożen ia  kresu niebez­
piecznem u w y ś c ig o w i 
zbro jeń .

W  odpow iedz i M ac­
m illa n  z a ją ł bardzo  w y ­
k rę tn e  s ta n o w isko  n ie  
po tw ie rd za ją c , b y  rząd 
zam ierza ł zrew idow ać 
b ry ty js k o -a m e ry  kańsk ie  
porozum ienie dotyczące 
s tac jonow an ia  w  W. 
B ry ta n ii am erykańsk ich  
o k rę tó w  podw odnych z 
b ron ią  a tom ow ą na po­
k ładzie .

P re m ie r M a c m illa n  
o d rzu c ił ró w n ie ż  żąda­
n ie  d epu tow ane j la bou - 
rz y s to w s k ie j B a rb a ry  
Castle, b y  rząd  b r y t y j ­
s k i zap ro tes tow a ł w  W a 
szyng ton ie  p rze c iw ko  za 
m ia rom  dokonan ia  s i l­
n e j e ksp lo z ji w odo ro ­
w e j na dużych  w ysoko ­
ściach.

In n y  d e p u tow any  P a r 
t i i  P racy , F o o t dom agał 
się, b y  uczen i b ry ty js c y , 
ostrzega jący  przed n ie ­
bezpiecznym i następstw a 
m i p ró b  ją d ro w y c h  na

P R ZE C H O D ZĄ C Y  w czo­
ra j w ieczo rem  u licą  25-let- 
n i p ra c o w n ik  S toczn i Szcze 
c iń s k ie j — W it  K . zam . na 
u l. P a rko w e j, zosta ł na­
p a dn ię ty  i  p o ra n io n y  no ­
żem. Po p ro w izo ryczn ym  
op a trze n iu  ra n  w  am b u la ­
to r iu m  pogo to w ia  W it  K . 
p rze w ie z io ny  zosta ł do 
szpitala*.

N A  PR ZEB IE G A JĄ C E G O  
przez Jezdnię na u l.  Ja ­
g ie llo ń s k ie j 7 - le tn leg o  Ja ­
na T . w p a d ł sam o­
chód. C hłopca, d o tk l i­
w ie  po tu rb ow a ne go , sk ie ­
ro w a n o  do szpita la.

W  PO DJU C H A C H  na u l. 
Sąsiedzkie j pozostaw ione 
bez o p ie k i dz ie cko  w  w y ­
n ik u  zabaw y p u d e łk ie m  za 
p a łe k  spow odow a ło  pożar. 
Sp łonę ła  pościel 1 f ira n k a . 
Na szczęście pożar szybko 
ugaszono.

S Z C Z E C IŃ S K A  Stocznia 
Jach tow a 1 oko lic zn e  bu ­
d y n k i m ieszka lne  od wczo 
ra j n ie  m a ją  w od y , w sku­
te k  uszkodzenia ru ro c ią g u  
ulicznego. K o n ie c  n a p ra ­
w y  p rze w id u je  się na d z i­
s iejsze popo łudn ie .

PO RT m ia ł w czo ra j 2 go 
dż in y  p rze rw y  w  p racy, 
w sku te k  g w a łto w n e j u le ­
w y . P rze ładow ano ca 20 
tys . ton.

PO G O D A: zachm urzen ie 
um ia rko w a n e , po p o łu d n iu  
p rze lo tn e  op ad y deszczu. 
M ożliw o ść bu rzy. Tem p. 
do 16 st. W ia tr y  słabe, po­
łud n iow o-zachodn ie .

(ap)

ZMARŁ
n a  s t a r s z y
artysta-lutnik

DO STU L A T  brako ­
w a ło  mu ty lk o  sześciu, 
a do 75-lecia  p ra cy  za 
w odow e j je d yn ie  dw óch 
ła t. .Zm arł Franciszek 
BO R O W IEC KI, n a js ta r­
szy lu tn ik  po lsk i, la u ­
re a t nagrody a rtys tycz ­
n e j m. Lub lina ,

Na żądanie USA

W. Brytania
wzmacnia

Armię Renu
L O N D Y N  PA P. W edług 

in fo rm a c ji p ra sy  lo n d y ń ­
s k ie j, rząd b r y ty js k i pod 
nac isk iem  S tan ów  ZJedno 
czonych zam ierza rozbu­
dow ać swe s i ły  kon w en c jo  
na lne  i w zm ocn ić  staejonu 
Jące w N R F  w o jska , tzw . 
A rm ię  Renu. W y d a tk i W. 
B ry ta n ii na cele m ilita rn e  
wzrosną w s k u te k  tego o 
KM) m ilio n ó w  fu n tó w  rocz ­
nie.

D z ien n ik  „ D A IL Y  M A IL ”  
pisze w y ra źn ie , iż  „ t a  ra ­
d yka lna  zm ia na p o l i ty k i 
Jest, ja k  się w yd a je  w y n i­
k ie m  p re s ji ze s tro n y  K e n  
ne dy ’ego” . A rm ia  Renu 
zw iększona będzie do 55 
tys . żo łn ie rzy , a ponadto 
o trzym a  w ięce j sam o lo tów  
m yś liw sk ich  I bo m bo w ­
ców  w yposażonych w  broń 
kon w encjona lną .

*im m
L r w r t T r r n T f f iP0PANNVC

C Z Y  W  Z A K O P A ­
N E M  try s n ą  gorące źró­
dła? „K U R IE R  PO LS K I”  
odpow iada na to  p y ta ­
n ie  pisząc:

3.000 m w  g łąb  z ie ­
mi... T a k  g łę b o k ich  w ie r  
ceń jeszcze w  Polsce n ie  
było . P ro w a d z i s ię  je  po 
ra z  p ie rw szy  —  w  Żako 
panem. O becnie w ie rce ­
n ia  są ju ż  na pó łm e tku  
—  os iągn ię to  głębokość 
1 426 m. Ja k  swego cza­
su donosiliśm y, Państw o 
w e  P rzeds ięb io rs tw o  Po 
szuk iw ań N a fto w y c h  
szuka w  Zakopanem... 
n ie  n a fty , a le  qorących 
źródeł. G eologow ie spo­
d z iew a ją  s ię  znaleźć na 
znacznej g łębokośc i źró 
d ła  gorące j w o d y  m ine ­
ra lne j. N ie  je s t w y k lu ­
czone, że tem pera tu ra  
w o d y  sięgać będzie 90 
s to p n i C.

G d yb y  ta k  bv ło , m i -  
le z ie n ie  je j m ia ło b y  dla 
Zakopanego ocrroinne 
m aczen ie : n ie  ty lk o  ba­
seny, kąp ie le  lecznicze, 
te rm y  itp ., a le  ta k ie  bez 
p ła tn a  w oda gorąca dla 
zakop iańsk ich  m ieszkań 
(podobnie ja k  to  1est w  
części Budapesztu), a 
rów n ież  bezp ła tna  c iep­
ło w n ia  d la  cen tra lnego 
ogrzewania.

Ponad 2 lliry
alkoholu na osobę I

M iesp o rto w y  
„ r e k o r d 66 

krakowskich działaczy
K R A K Ó W  P A P . Je­

den z d z ie ln ico w ych  k lu  
bów  spo rtow ych  K rako ­
w a —  „B ro n o w ia n k a ”  
obchodził n iedaw no sw ó j 
jub ileusz. Z  te j o k a z ji 
DRN —• Z w ie rzyn iec
p rzyzna ła  „B ronow dan- 
ce”  k ilk a d z ie s ią t tys ię cy  
z ło tych  na zakup  sp rzę ­
tu  sportow ego. Ja k  się 
jednak  okaza ło , duża 
część tych  p ien iędzy, bo 
aż 22 tys. zł., poszło  na... 
lib a c ję  jub ileuszow ą.

W  p rz y ję c iu  ju b ile u ­
szow ym  b ra ło  u d z ia ł ok. 
200 osób: na każdego

uczestn ika w y p a d ło  ja k  
się ob licza  po przeszło 
2 l i t r y  a lko h o lu . Spraw ą 
tą  za ję ły  się odpow ied­
n ie  w ładze  w  ce lu  w y ­
c iągn ięc ia  konsekw enc ji.

.Dolce vita" faszvstowsKiego

dyktatora Włoch — na ekranie

Sąd rzymski

odrzucił protest
rodziny kochanki

Mussoliniego
R ZYM . Sąd rzym sk i 

o d rz u c ił pozew  w n ies io  
n y  przez rodz inę  kochan 
k i M usso lin iego , C la ry  
P e tta cc i. Rodzina doma

$  Egipskie 
ciemności

0  Zalane 
piwnice

^  Nieczynne 
tramwaje

EPILOG
wczorajszej

BURZY
G W A Ł TO W N A  bu rza . Ja­

ka przeszła w czo ra j nad 
Szczecinem da ła się we 
zna k i zw łaszcza ek ipom  a- 
w a ry jn y m  pogo tow ia  ener­
getycznego. Już po p ie r­
wszych b łyska w ica ch , o 
godz. 19.45 uszkodzony zo­
s ta ł kab e l w ysok ie go  na­
pięcia, zas ila ją cy  w  prąd 
stocznię, ca łe  D rze tow o i 
część N iebuszewa. Repera 
c ja  trw a ła  do godz. 21.30. 
W 10 m in u t późn ie j — o 
godz. 21.40 na s tą p iły  dalsze 
a w a rie  k a b li w ysokiego na 
p ięc ia jednocześn ie na Po­
godn ie i  S tarów ce. Na P o­
godn ie sy tu ac ja  by ła  o ty le  
pow ażn ie jsza, że prądu po­
zbaw ione b y ły  dw a szpi­
ta le  — Zaka źny  1 K l in ic z ­
n y  na U n ii  Ł u b . N apraw a 
t rw a ła  do  pó źn e j npcy. • •

S TR AŻ P ożarną w zyw a­
no  k i lk a k ro tn ie  do osusze­
nia  za la nych  w odą p iw n ic .

M . In . o pom oc p ro s iły : 
k a w ia rn ia  na u l. K ra s iń ­
skiego i  „M o d a  Po lska”  
na A le i W ojska Po lskiego. 
Także M P K  m ia ło  pó łgo­
dz in n y , p rzym uso w y postó j 
tra m w a jó w  l in i i  1, 2 1 3 
— w sku te k  b ra ku  prądu.

(ap)

Huta „Florian”
(D o k o ń c z e n ie  * e  s t r .  1)

1 osadzony na spec ja lnych 
da lbach te le skop ow ych , 
k tó re  zastąpią tra d y c y jn e  
ko tw ice .

W  przysz łym  ty g o d n iu

w ziąć ud z ia ł w  pró bn ych  
zanurzeniach pod pe łnym  
obciążeniem .

P raw dopodobn ie  ju ż  
20 bm. na n o w y  d o k  
w e jd z ie  p ie rw szy  sta tek. 
Będzie to  s/s „H U T A  
F L O R IA N ” , p ły w a ją c y  
pod banderą  P o lsk ie j 
Ż e g lu g i M o rs k ie j.

Przekazan ie do eksp lo­
a ta c ji now ego do ku  w  na ­
szej rem on tów ce roz ład u je  
tru d n ą  sy tu a c ję  szczeciń­
skiego a rm a to ra . Z a rów n o  
rem o n ty  ja k  i przeg lądy 
części podw odnych Jedno­
s tek będą przeprow adzane 
szybcie j 1 w  te rm in ie .

N ow y do k  po zw o li też 
częściej przeprow adzać 
oczyszczanie części pod­
w odnych s ta tkó w , szczegół 
n ie  p ływ a ją cych  po  m o­
rzach tro p ik a ln y c h  od tzw . 
b ro dy , c z y li różnych w o­
dorostów , k tó re  ham ują  
szvbkość jednostek.

D ru g i do k , bu do w an y dla 
G dańskie j S toczni R em on­
to w e j w  N R F  m a być — 
w ed ług zapew nień w y k o ­
naw cy — p rzyg o to w an y  do 
p rób zdawczo - o d b io r­
czych we w rze śn iu  b r. W 
Gdańsku zna laz łb y  się on 
jeszcze przed jes ie nn ym i 
sztorm am i- (k)

intryg bońskich 
ciąg dalszy

R Z Ą D  A de n a u e ra  n ie  p rzes ta je  snuć In try g  
p rze c iw ko  p róbom  ro z ła d o w a n ia  nap ięc ia  
m iędzynarodow ego.

N ow ym  prze jaw em  te g o  jes t, d w u d n io w a  w  
ty m  tyg o d n iu , w iz y ta  ka n c le rza  N R F  w  B e r­
lin ie  zachodn im .

Czego szuka ł A denauer w  B e r lin ie ?
B E R L IN  zachodn i n ie  je s t a n i fo rm a ln ie , 

a n i fa k ty c z n ie  częścią R e p u b lik i F e d e ra lne j. 
B e r lin  zachodn i fo rm a ln ie  je s t dz iś  m iastem  
okupow anym  przez trz y  m ocarstw a zachod­
n ie , z w ła sn ym  sp ra w u ją c y m  rzą d y  senatem , 
m ia s te m  z n a jd u ją c y m  się w  sam ym  ce n tru m  
te ry to r iu m  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i D e m o kra ty ­
cznej.

A de n a u e r sw o ją  w iz y tą  chce p o d k re ś lić , że 
w b re w  tem u w szys tk ie m u  uw aża B e r lin  za 
część N R F, że p ra g n ie  u trz y m a n ia  obecnego 
n ie n o rm a ln e g o  s tanu  w  ty m  m ieśc ie , że n ie  
życzy sobie żadnych  zm ian .

W iz y ta  Adenauera ma na ce lu  zaostrzenie 
s y tu a c ji m ię d zyn a ro d o w e j, u tru d n ie n ie  toczą­
cych  się ro zm ó w  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ic h  — 
któ re  problem u B erlin a  om inąć n ie  mogą. M a 
ona jeszcze raz p o d k re ś lić  a s p ira c je  te ry to ­
r ia ln e  B onn  do tego m ias ta .

Jest to  w ię c  w y ra ź n y  da lszy c iąg  bońsk ieb  
in try g .

K Ł A D Z IE  to  k res  z łu d ze n io m , że B onn  z ła ­
godzi, być może sw ą tw a rd ą  p o lity k ę  „ n ie ”  
wobec ro ko w a ń  po ro zu m ie n ia , czego rz e c z n i­
k ie m  m a  być ja k o b y  m in . Schroeder. A d e ­
nau e r w y ra ź n ie  p rze ch y la  się do n ie u s tę p li­
w e j l i n i i  p o l i ty k i swego daw nego m in is tra  
s p ra w  za g ra n iczn ych  von  B re n ta n o , dziś 
przew odniczącego fra kc  j i  CDU w  Bundesracie, 
s te ru jącego  w  o s ta tn ich  w y p o w ie d z ia ch  
m. In. w  W aszyngton ie  ku  u o s trz e n lu  z im ne j 
w o jn y . (gnb)

ga ła  s ię  usun ięc ia  n i# - 
k tó ry c h  scen z f i lm u  do 
kum enta lnego o  d yk ta ­
torze w łosk im , w y ś w ie ­
tlanego  obecnie na te re ­
n ie  k ra ju . M .in . żądała 
ona w ye lim in o w a n ia  
w szys tk ich  scen pokazu 
jących  C la rę  oraz je j  
s iostrę , gw iazdę f i lm o ­
wą, M ir ia m  Pettacci.; 
W  f i lm ie  tym  zna jdow a­
ło  s ię  zd jęc ie  p o ka zu ją ­
ce C la rę  w  ko s tiu m ie  
kąp ie low ym .

O d rzuca jąc  pozew  sąd 
uzasadnił swą decyzję  
tym , iż  f i lm  o p a rty  jest 
na au ten tycznych  doku ­
m entach op isu jących  sto  
sunk i M usso lin iego  a 
C la rą , k tó re  da ją  p e łn y  
obraz postac i dyk ta to ra .

Jak  w iadom o, C la ra  
Pettacc i została rozetrze 
lana razem  z M usso li- 
n im  8 k w ie tn ia  1945 ro ­
ku.

Kalendarzyk
im p re z
„Dni Oświaty“

GODZ. 17: P ó łf in a ły  w
zawodach ja z d y  s ty lo w e j 
na G o -ka rta ch , m o to c y k ­
la ch  i  m o to ryn ce  — b o i­
sko M łodzieżow ego D om u
K u ltu ry .

GOPZ. 1«: K lu b  G a rn i­
zon ow y — w y ś w ie tla n ie  
f i lm ó w : „M o rd e rc y  A n n y  
F ra n k ”  ł  „J e s t pan prze­
stępcą O b erlaender” .

GODZ. 18: W ie czo rn ie * 
pośw ięcona 5ć-leciu śm ie * 
c i B . P rusa — k lu b  Łącz­
nościow ca.

GODZ. 1«! w  K lu b ie
w  Z ydo w cach spo tka n ie  C 
lite ra te m  R yszardem  L i i -
kow ack im .

PO ZĄ T Y M  o tw a r te  zo­
staną w y s ta w y : w B ib lio ­
tece p rzy  u l. L e n a rto w i­
cza 30 „P om o rze  Zachod­
nie  w  lite ra tu rz e ”  1 w  b i­
b lio tece p rzy  u l. K u  S łoń­
cu  „M o rze  w  lite ra tu rz e ” . 
W S tud en ck im  K lu b ie  „ P i  
i.o k io ”  odbędzie się spot­
kan ie  z R ed akc ją  T yg o d ­
n ika  „ P o li ty k a ” , a w  b i­
b lio tece p rzy  u l. Ś w ia to ­
w id a  e lim in a c je  m ie js k ie  
ko n ku rsu  „W iedza pom a­
ga ż y c iu ” . Z ną ny  p isa r* 
Janusz M eissner spo tka  
się w  b ib lio te ce  p rz y  ul.. 
S to łczyńsk ie j 17J zu*m ie - 
szkańcam i te j d z ie ln ic y , 
a kp t. B ie ń  z dz ie ćm i w  
b ib lio te ce  p rzy  u l. L e n a r­
to w icza  20. K lu b  P T T K  
o rg a n izu je  w ieczó r, na 
k tó ry m  w ygłoszona zosta­
n ie  p re le kc ja  p t. „Z a ­
chodn iop om orsk ie  legendy 
i op ow ie śc i lu d o w e ” -

...w  K lu b ie  N O T  (A L  
W o jska  Po lsk iego 67) o 
godz. 19. Zasadn iczym  te­
m atem  — spraw a bu d o w y  
szko ły  P o m n ika  Tys iąc lec ia  
w  D ob iegn iew ie  1 dysku s ja  
nad książką Rom ana Z iem  
n ick ie go  pt. „W rzes ie ń  
O flag  i  w yzw o le n ie ” .

Finał morskiej
„Zgaduj-Zgaduli“

JU TRO  o godz. 16 odbę­
dą się w  Sa li K a m e ra ln e j 
Z am ku  f in a ły  m o rs k ie j 
„Z g a d u j-z g a d u li”  zorgan izo 
w an e j przez K lu b  M a ry n i-  
s tów  i  Z M  L P Z . W  f in a ­
łach  w eźm ie  ud z ia ł 16 iw y  
cięzców  e lim in a c ji m ię dzy­
szko ln ych . Są to : W . Po* 
lus, Z . R a ta jczak , J. P a - 
w u ls k i, W . B łażew icz, 1« 
W ło da rczyk , K . C zerski, 
W. H aska, H . SochaJ, W. 
B ienias, J . C ho law o, V/. 
Sam borsk i, S. Z lo łe ck i, A . 
Zakrzew ska , R. H zym kow - 
s k l, G. M te łd u n  i  J . B a rt­
czak.

D la  zw yc ięzców  f in a łó w  
p rze w id z ia ne są a t ra k c y j­
ne na gro dy. M . Inn . re js y

5o B a łty k u  1 Z a le w ie  o ra *  
ezne na g ro dy  rzeczowa.
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Wolno nam wypić 2,2 litra  spirytusu...

„WYSKOKOWE“ 
PERSPEKTYWY 
i DZISIEJSZE  
S K U T K I

T
B Ę D Z lE M T  m n ie j... p ić ! O  He doce lo ­

we p la n o w a n ie  „s ta n ie  się o la łem ”  (to 
znaczy w e d łu g  zapow iedz i M in is te rs tw a  
H a n d lu  W ew nętrznego) p o w in n iś m y  b fć  
ab so lu tn ie  ko n te n c l, je że li w  1965 ro k u  
wypW emy 2,2 1 czys tego  sp iry tusu . K aż­
dy , a  w ię c  i  osesek. Jako, że z d ro w ie  
dzieo! Jest naszą s ta łą  i  w ie lk ą  troską , 
je s t ra cze j n ie w ą tp liw e , te  p rzypada jące  
na nasze poc iechy l i t r y  sp iry tu s u  „ w y -  
trą b im y ”  sam i. T e o re tyczn ie  je d n a k  „w o l 
n o "  nam będzie w y p ić  2,2 1 sp iry tusu . 
Sporo, ale 1 ta k  e w ie le  m n ie j,  a n iż e li 
w  la ta ch  pop rzedn ich . Proszę sobie ty lk o  
w yo b ra z ić , że w  roku 1957 każdy  z naa 
w yp ił s ta tys tyezn ie  n f» w t*  *  l i t r y  ozyztfc- 
(o  sp iry tu s u  1

tu ta j gospody. N a in te r ­
w e n c ją  k o b ie t —  z l ik w i 
dowanio n a w e t sprzedaż 
w ó d k i ,w  f i l i i  sk lepu g ro  
m adzk iego .

W  te j sam ej g ro m a ­
d z ie  w  1961 ro k u  odda­
no do u ż y tk u  16 d om - 
ków . W  ty m  ro k u  60 
je s t  w  b u d o w ie , 90 m o ­
to c y k l i  na 2 500 miesz­
ka ń c ó w  (łączn ie  z ose­
skam i). W artość  czynów  
społecznych w  je d n y m  
ro k u  —  3 m in  zł. W o­
doc iąg i. Gaz. P ie rw s i 
w  p o w ie c ie  w  zb ió rce  
na SFBS. D o m arca  w y ­
k o n a li 51 proc. p la n u  
rocznego. D z ie s ią tk i k u r  
sów. N ie  m a tu ta j  po ­
s te ru n k u . N a jb liż s z y  — 
7 k m  —  w  Iw o n iczu . 
O s ta tn ia  b u rd a  m ia ła  
m ie jsce  d w a  la ta  tem u.

*  „A N T O L O G II 
B A O H IC Z N K J ”

• P O N IE W A Ż  n i«  ta k  
Człow ieka n ie  m ęczy ja k  
p iepew ność, w ię c  t y l t  
^d o ce low e j”  in fo rm a c ji.

■ A dz is ia j chcą m ó w ił 
' ę  sku tkach  p ic ia  w ó d k i.
! Jestem  w  k ło p o tliw e )  r y -  
t tu a c ji. T o  przecież te m a t 

— m o n s tru m . M o tn a  o 
n im  różn ią . 2e  m arskość 
w ą tro b y , *e zw y ro d n ie ­
n ia  m ląćnla sercowego, 
że d e lir iu m  trem ens, że 
„g ło s y ”  w  kom p le tn e ) c i­
szy. że zespół O te lla  (pa­
to lo g iczn a  zazdrość), te  
ehoroby w eneryczne, ta

Małgorzatka

P IO SE N K A w p raw d z ie  
m ó w i o R u d e j M a ria n n ie , 
m y  je d n a k  spo tka liśm y  
M a łgo rza tkę . Gdzie? Za 
k ie ro w n icą  . „Ż u k a ”  czy 
„N y s y ”  — (bo patrząe na 
dziew czyną n ie  po pa trzy ­
liś m y  na sam ochód) -r- 
n a le tą ce j do P rzeds ieb lor 
s tw a B u d o w n ic tw a  In ż y -  
n ła ry jn o -M o rsk ie g o .

Nasz fo to re p o rte r  u j ­
rzaw szy M a łg o rza tkę  pod­
szed ł do w ozu i  ta ksu jąc  
dz iew czynę c ie ka w ym  spój 
rżen iem  zap y ta ł bez prze ­
ko n a n ia : czy p a n i siedzi 
na  sw oim  m ie jscu?

M A ŁG O R Z A T K A  pa rsk­
nęła śm iechem . Jeszcze 
je d e n  zdz iw ion y . N a tu ­
ra ln ie , że na sw oim . Jest 
k ie ro w cą  od ro k u  i  p rze ­
jecha ła  j u t  25 tys . k i lo ­
m etrów . T a k , k i lo m e try  
są je j  ba rdzo potrzebne, 
bo  chce z ro b ić  d ru g ą  k a ­
te go rie  p ra w a  ja zd y . U - 
koń czy ła  k u rs  k ie ro w ­
ców  w  Z ak ła dz ie  D osko­
na len ia  Rzem iosła, 
k u rs  uc ie k ła  z b iu ra , 
becny zawód b a rd z ie j je j  
odpow iada.

— No, a ja k  ko le dzy  
k ie row cy?

— B a rdzo serdeczni. 
Czasem a i  za bardzo. 
W ted y  m uszę b yć  b a r­
d z ie j stanowcza!

— M ilic ja  drogowa?
— Bardzo m il i  ch łopcy. 

D a je  sobie jako ś  radę. 
D ziś jeden m i na w e t g ro ­
z i ł ,  ale posła łam  m u  bu ­
ziaka...

— J a k i b y ł powód? 
M a łgo rza tka  le k k o  się

gum ien i.
— je ch a ła m  nieco za 

szybko!
A le  w  te j c h w ili do w o  

zu w skaku ją  pasażerowie, 
na  k tó ry c h  czekała p. 
M ałgorzata . S k in ię c ie  rę ­
ką  na „d o  w idze n ia ”  1 
w óz z ca łym  Im pe tem  ru  
p a  z miejscas - iw itt  '

ter, że trag ed ie , że g łód
1 ch łó d , ta  nędza, te ...

P o s ta no w iłem  b yć  o ry ­
g in a ln y . Będę m ó w ić  O 
sku tkach  a lk o h o liz m u  w  
zupełn ie in n y m , nieczęs­
to  goszczącym  na lam ach 
naszych gazet aspekcie: 
w y m ia ru  sp ra w ie d liw o ś ­
ci. W iadom o: ub zd ryn go - 
lo n y , za p ru ty , u lu la n y  
itp . (pa trz  „A n to lo g ia  Ba 
eh lczna ’i — T u w im a ) n ie  
m a nie  s an io ła . P rzec iw  
n la  — szuka d ra k i. A  po­
n iew aż na w e t P ism o fiw ię  
te  m ó w i: szuka jc ie , a 
■najdziecie, w ię c  1 p i­
ja k  zn a jd u je  i  w  re zu l­
ta c ie  dostarcza spo ro  p ra  
ey o rganom  ścigania i  
w y m ia ru  sp ra w ie d liw o ś­
ci.

W  ŁTC EBAC H  te n  p ro b ­
le m  w yg lą d a  ta k : w  ro k u  
1959 — MO p rzekaza ła  do 
p ro k u ra tu ry  ponad 14 tys. 
spra w  s ty tu łu  naruszania 
u s ta w y  p rze c iw a lko h o ­
lo w e j, ale ju ż  w  ro k u  na ­
s tę pn ym  — przeszło d w u ­
k ro tn ie  w ięce j. P raw ie  35 
ty s . ! W  9» proc. spraw  
zapad ły  w y ro k i skazujące. 
O czyw iśc ie — o w ie le  w ię ­
ce j spra w  t r a f i ło  do k o le ­
g ió w  k a rn o  - orzeka jących . 
Już  to  za s ian ie zgorsze­
n ia , ju ż  to  za zakłócen ie 
po rząd ku , Już to  za n iepa- 
no w an ie  nad język ie m . W 
1959 ro k u  b y ło  ta k ic h  
spra w  17» tys ., r o k  późn ie j 
— l»2 ty s ., a w  ro k u  ubieg 
ły m  bez m ała  *09 tys . A le 
i  te  lic z b y  b le dn ą  p rz y  in ­
nych , a tyezących osób do 
ro s łych , aresztow anych za 
p ija ń s tw o . T rz y  la ta  te m u  
„k ib lo w a ło ”  *87 tys. m o ich  
w spó łp lem ieńców . G w o li 
sp ra w ie d liw o śc i i  o b ie k tyw  
ności godzi się pow iedzieć, 
że w  la ta ch  następnych 
rod acy  k rz y n k ę  się opano­
w a li i  Już „ t y lk o ”  w  lic z ­
bie 260 tys . go śc ili w  m i­
lic y jn y c h  aresztach. T e n ­
dencję zn iżko w ą  obserw u­
je m y  ró w n ie ż  w  g ru p ie  
n ie le tn ich  za trzym an ych  za 
p ija ń s tw o  (tak , n ie s te ty  i 
ta cy  b y l i) :  * ty s ., 1 *0«, 1 400.

A la rm u ją c e  to  dane.
I  chyba  n ie  w ym a g a ­

ją  kom en ta rza .
A le  w y m a g a ją  u zupe ł­

n ie n ia .

G m inn a  S p ó łd z ie ln ia  Jest 
n iezadow o lona , te  miesz­
kań cy  R ogów  lo k u ją  sw o­
je  z ło tó w k i w  różne ta k ie  
„ f iu b ź d z iu ” , ja k  do m k i, 
m o to cyk le , w od oc ią g i. I 
po s ta no w iła  z lik w id o w a ć  
d e fic y to w ą  ka w ia re n kę , 
a w  Jej m ie jsce  u ru ch o ­
m ić  dochodow ą gospodę.

D la te go  m . in . może 
„ iś ć ”  w  Po lskę  g ro m a dz­
ką ty le  w ód y !

M . S A N IG O R S K I

Ś M IE R Ć  
N A  D R O G A C H  
I  W  K Ą P IE L I

IL O S £  w y p a d kó w  spowo 
dow anyeh nadużyw an iem  
na po jów  a lk o h o lo w y c h  w  
stosunku do ogó łu  w y p a d ­
kó w  p rzedstaw ia  się n a ­
s tępu jąco: w  1960 r o k u  za 
n o to w a liśm y  *7 tys. w yp a d , 
k ó w  d ro go w ych , w  ty m  na 
sku te k  n ie trzeźw ego s tanu 
prowadzącego po jazd , lub  
n ie trzeźw ośc i osoby pieszej 
b y ło  p ra w ie  5 tys. w y p a d ­
ków . N ie s te ty , w  te j  g ru ­
pie każd y  ro k  zw iększa 
tę os ta tn ią  liczbę. T o  sa­
m o d o tyczy  uton ięć. Na 
sku te k  n ie trzeźw ośc i u to ­
n ę ły  w  195S ro k u  72 oso­
by, w  19*0 ro ku  — 7« osób, 
w nb. ro k u  — 87 osób. 
(M ie jc ie  to , proszę, na uw a 
dze szczególnie te raz, w 
przeddzień sezonu ką p ie lo ­
wego).

N a jw ię c e j w ó d y  „1- 
dz ie ”  w  P o lskę  g ro ­
m adzką.

A le  może n ie  iść.

K O B IE T Y  
Z... R O G A M I

G R O M A D A  R og i (pow.
Krosno). Kigds

Elektryczna
zemsta

W  JED N EJ ze w s i k ie  
le ck ich  o d b yw a ło  się w e 
sele pow szechnie zna­
nego w  o k o lic y  m łodzień 
ca. W  m om encie, gdy 
w e se ln icy  p rz y s tą p ili do 
tra d y c y jn y c h  tańców , 
zgasło nag le  w  ca łe j w s i 
św ia tło . S tw ie rd zo n o  u - 
szkodzenie tra n s fo rm a ­
to ra . W  te n  sposób ze­
m ś c ili się ko le d zy  pana 
m łodego, n ie  zaproszeni 
przez n iego na u roczy­
stość weselną.

O  Brunatne niedźw iedzie  
O  Białe gołębie

CYRK „WISŁA“
szturmem zdobył
szczeciniaków

PO DO BA l lę  a k ro -  
b a tyczn *  Ja«da na ro ­
w erka ch  w  w y k o n a n iu  
k w a r te tu  N ove ll» ,

Z d ję c ia :
■ t« fa n  C IE Ś LA K

SZC ZEC IN IA C Y lu b ią  
cy rk o w e  em ocje . Z w ła sz ­
cza, k ie d y  p ro g ra m  Jejst 
u ro zm a icon y , a do da tko ­
w y m  m agnesem  są na­
zw iska a rty s tó w  zagra­
n iczn ych  o u s ta lon e j sła­
w ie . P o w ie m y  k ró tk o , <- 
m asztow y c y rk  „W IS Ł A ” , 
k tó ry , w  Szczecinie g o l­

n ie  zab rak ło  też „ n u m t -  
ró w ”  ty p o w o  c y rko w ych .

A  w ię c  przede w szyst­
k im  n iespodz ianka: popia 
po lsk ich  g im n a s tykó w  HO-

EW OLUCJE na t ra p  ecie w  w y ko n a n iu  
czesk ie j a k ro b a tk i D o ć k l R ovano p rzyp ra ­
w ia ją  ba rd z ie j n e rw o w y c h  w id zó w  o p a lp i­
ta c ję  aerca.

R O D EC KIE O O  na drąż­
kach . B ra w u ra , tsm po , bez­
błędna ta ch n lka  — to  a- 
tu ty  mogąca ko n ku ro w a ć  
i  pow odzen iem  s n ie je d ­
n ym  zespołem zag ran icz­
nym .

N agrodzona na fe s tiw a ­
lu  w  M oskw ie  DOC KA 
R O VANO  (CSRS) je s t p ię ­
kną  kob ie tą , z w ie lk ą  od­
w agą w y k o n u je  k a rk o ­
łom ne  e w o lu c je  na r u ­
cho m ym  trap ez ie  pod sa­
m ą ko p u łą  brezentow ego 
na m io tu , a na bis da je  
k a p ita ln y  popis stepu.

M u z y k a ln i eksce n trycy  
czescy V A LO TTO  n ie  u- 
a tępu ją  p o pu la rne m u w  
Szczecinie FO KU STO NO - 
W I. M a ją  re p e rtu a r  in n y , 
ale na pew no ró w n ie  a t­
ra k c y jn y .

T resu ra  go łęb i w  w y k o ­
n a n iu  jug os ło w la ńsk lag o 
d u e tu  L A  P A LO M A  b a r­
dzo się podoba. D z iec i 
n a jw ię ce j cieszą się z t re ­
s u ry  b ru n a tn y c h  n ie d tw ie  
d z l (C h ris ta  Golde — NRD).

W ie le  o k la sków  zb ie ra ją  
za e fe k to w n e  f ig u r y  p la ­
s tyczne s io s try  W IT O LD  I-  
N I, u d a ły  się ew o lu c je  na 
po w ie trzn e  Ire n ie  W OZ­
N IA K , podoba ją  się kas­
ka d e rzy  MORGON i  a k ro -  
b a c i p a r te ro w i z zespołu 
JU SKO  W IA K A , now e a k ­
c e n ty  p ro g ram ow e w n o 1 
sza a n typ o d y  SZOSTA­
KÓ W , e k w ilib ry s ty k a  na 
l in ia  du e tu  B A S T A  i  a- 
k rob e tyczn a  Jazda na ro ­
w erach  w  w y k o n a n iu  
k w a r te tu  N O V E LIS .

O ryg in a ln ą  tresu rę  p ię ­
k n y c h  k o n i a ra bsk ich  za 
pre zen tow a ł du e t LE S- 
NTEWTCZOW, a m ag icz­
n ym  ba rem  zabaw ia po ­
m ys ło w y  ilu z jo n is ta  KO R ­
D IA N .

N ie  zab rak ło  1 ty m  ra ­
zem k lo w n ó w . K o m ik a m i 
są n ie zaw o dn i: K a z im ie rz  
DYS i  K lem ens W RZO ­
D A K . D obrze zgraną o r ­
k ie s trą  jazzow a d y ry g u je  
Tadeusz SZYM FELD.

PO W O D ZEN IE Jest Więc 
zapew nione.

ŻEGLUGI MORSKIEJ 
NIEOSTATNIE SŁOWO
^Dokończenie wywiadu  

z m in. Darskim , ze str. i)
—  A  co w  Szczecinie 

i  Ś w in o u jśc iu ?

—  Tara nada l będą się 
ko n ce n tro w a ć  prze ładun  
k i  to w a ró w  m asow ych. 
Część s ta tkó w  w io zą ­
cych  tzw . m asów kę bę­
d z ie  chyba częściowo, a 
może i  c a łk o w ic ie  ro z ła ­
d o w yw a n a  ju ż  w  Ś w i­
no u jśc iu . N ie  u lega  bo­
w ie m  w ą tp liw o ś c i, iż  
to r w o d n y  do Szczecina 
m im o  p o g łę b ia n ia  dna, 
będzie zb y t p ły tk i  d la  
bardzo dużych  s ta tków . 
A  w  św ia to w e j żegludze 
u trz y m u je  się tendencja  
do bu d o w a n ia  s ta tk ó w - 
ko losów .

—  A  reszta W ybrzeża  
zachodniego?

Is tn ie je  koncepcja
fcortu handlom

w ego 1 ry b a c k ie g o  na 
Jeziorze Jam no, ko ło  
K o sza lin a . Zależeć to 
będzie je d n a k  od tego, 
czy p rze m ys ł c ię ż k i zbu 
d u je  ta m  stocznię p ro ­
d u k c y jn ą . W ie lk i ro z ­
w ó j ry b o łó w s tw a  zm u­
sza do  bu d o w a n ia  a u to ­
nom icznego p o r tu  ryb a c  
k ie g o  poza o becnym i te ­
re n a m i p o rto w ym i...

—  M a m y jeszcze p rze ­
cież K o łob rzeg , D a r ło ­
w o, Ustkę..,?

—  Są lo  t rz y  m a łe
p o r ty , k tó re  n ada l za­
c h o w u ją  sw ó j ch a ra k te r 
baz ry b o łó w s tw a  b a łtyc  
k iego.

p o r tó w  i  p u n k tu  w id ze ­
n ia  żeglug i, i  k tó re  t  
l i n i i  żeg lugow ych  m a ją  
przed  sobą n a jw ię kszą  
przyszłość?

—  O becn i*  n a jw ię kszy  
ro z w ó j w y k a z u je  A f r y ­
ka  zachodnia od D a k a - 
ru ,  do M a ta d i, eksp lo ­
a tow ana  przez P o lską 
Żeg lugę  M o rską  w  Szcze 
c in ie . P o lsk ie  L in ie  O - 
ceaniczne p rzypuszcza l­
n ie  w  na jb liższych  m ie ­
siącach podzie lą  się na 
dw a p rze d s ięb io rs tw a . 
Jedno w  G d yn i, o b s łu ­
g iw a ć  będzie A m erykę  
Północną, C en tra ln ą  i 
P o łu d n io w ą  oraz  lin ię  
ang ie lską . W  G dańsku 
zaś z lo ka lizo w a n e  zosta­
ną k ie ru n k i na D a le k i 
W schód, Za tokę  Perską, 
In d ie  i  L e w a n t. W szyst­
k ie  one m a ją  dużą p rzy  
szlość przed  sobą.

—  C h c ia łb ym  jeszcze —  Jeszcze jedno  p y -  
p ow róc łć  do zagadnień tan ie . N a w ią za liśm y  
żeg lug i. J a k i jes t w  za- w spó łp racę  i  G w in e ą  
sadzie p o d z ia ł naszych przyw iązu jenu? 4 *

w ie lk ą  wagę. Czego m o ­
żem y się po te j w sp ó ł­
p ra cy  spodziewać?

— M am y w ie le  s ym p a tii 
d la  m ło d ych  państw  a f r y ­
kań sk ich  1 w y ra ża m y  tę 
sym pa tię  k o n k re tn y m i czy­
nam i. P ra g n ie m y  p rzy jść  z 
pom ocą na rod om , w yzw a­
la ją c y m  się spod uc isku  
ko lo n ia ln e g o . Poza ty m  
te re n  ryb o łó w s tw a  na B a ł­
ty k u  je s t og ran iczony. W y 
p ły w a m y  zatem  coraz da­
le j 1 rozg lądam y się za 
n o w y m i obszaram i. M iędzy 
in n y m i d la tego w y s ła liś ­
m y  w  re js  badaw czy „ J a ­
na T u r le js k ie g o ”  oraz in ­
ne Jednostki. W  przyszłoś­
c i zam ierzam y szerzej ru ­
szyć na w ody a fryka ń sk ie , 
gdzie będziem y m ie li ju ż  
przygotow aną bazę. W resz­
cie s tw o rzy liśm y  w spó ln ie  
z G w ineą przeds ięb iors tw o 
p o łow ó w  m orsk ich . M y  do 
s ta rczym y ta b o ru  t fa ch o w ­
ców . on i zbu du ją  p o r t  r y ­
ba ck i w ra z  z u rzą dze n ia­
m i, a w ięc ch ło dn ie , prze­
tw ó rn ie  itd . W te j c h w ili 
p rze ds ięb iors tw o dysponu­
je  Już 8 k u t ra m i, 2 lu g ro  
tra w le ra m i. Nasze b iu ro  
p ro je k to w e  w y k o n u je  ta k ­
że d!a G w in e i p la n  p o rtu  
ryba ck ie go .

,  w R ozm aw ia !:

« , K A L IŃ S K I

I  Z jazd
k o m h a la n lc k

SPOTKANIE 
PO 17 
LATACH

P R Z E D  siedem nastu  la ty  s z łjf 
do P o ls k i z  d a le k ich  Sum , SieUs, 
R iazan ia . Często bose i  obdarte , 
ale z b ron ią  w  rę ku , w  szeregach  
O drodzonego W o jska  Po lsk iego . 
P otem  ro zp ro szy ły  się po  całym i 
k ra ju . Ż o łn ie rs k ie  m u n d u ry  z m ie •  
n i ły  na z w y k łe , kobiece sza tk i, 
A  9 m a ja , to 17-lecie w y z w o -  
le n ia  sp o tk a ły  się w  Bydgoszczy  
na I  p o w o je n n ym  Z je id z ie  Kom-, 
b a ta n tfk  I I  W o jn y  Ś w ia to w e j.

Bydgoszcz p rz y w ita ła  je m aj04
w y m  słońcem , k w ia ta m i i  w o j­
skow ą o rk ie s trą . U czes tn iczk i Z  j a t  
du  w z ię ły  u d z ia ł w  uroczystośc iach  
św ię ta  m ie jsco w e j je d n o s tk i w o j­
sko w e j i  zo s ta ły  odznaczone  odę 
zn a ka m i „W zorow ego  Ż o łn ie rza " ,  
Po s k ro m n y m  io łn ie rs ld m  ob ia ­
dzie ko m ba tan tlc i z e b ra ły  się na  
w ieczorze w spom nień . Rozpoczę­
ła  je  po r. R yszarda H A N IN , k tó ­
ra  n iegdyś przed  b itw ą  pod Le ­
n in o  re cy to w a ła  żo łn ie rzo m  „S zo­
sę W o łoko lam ską" ,  a te raz  mó­
w iła  p ię k n y  w ie rsz  G a łczyńsk ie ­
go „ L is t  do żony” . A le  b y ło  chy­
ba w ię c e j łez w zruszen ia , n iż  sa­
m ych w spom nień . T a ka  ju ż  —» 
m im o  przebytego sz la ku  bo jow e­
go —  kobieca n a tu ra .

N A  Z J E Z D Z IE  zn a la z ły  etę tet
i  tz cze c in ia n k i. B y ła  w ię c  porucz­
n ik  z je d n o s tk i czo łgów  K ry s ty n a  
Z W O L IŃ S K A , st. sierż. A n ie la  
Z B R O JA , sierż. Józe fa  K O T Y N -  
S K A  z  desantu  spadochronowego, 
dow ódca p lu to n u  łączności S ta n i­
s ław a  C Z E K A J L O . Po la la c h  n ie ­
w id ze n ia  sp o tk a ły  się „P la te ró w ­
ki"- ze s łynnego B a ta lio n u  K o b ie ­
cego im . E m il i i  P la te r  i  „ Is p ld u *  
chy"  z  i-g o  M e d yczno -S an ita rne ­
go B a ta lio n u . N ie  b y ło  E m il i i  
G IE R C Z A K O W N Y , A n ie l i  K R Z Y -  
W O N , L u c y n y  H E R T Z  i  w ie lu , 
w ie lu  in n y c h  po leg łych  na  p o lu  
chw a ły . Pam ięć ic h  uczczono  
c h w ilą  m ilcze n ia .

—  Szanowne to w a rzyszk i b ro i 
n i!  —  p o w ie d z ia ł w  sw o im  prze­
m ó w ie n iu  dow ódca Pom orsk iego  
O kręgu  W ojskow ego gen. Z y g ­
m u n t H U S Z C Z A . —■ D ziś w  rocz­
n icę  w yzw o le n ia  możecie sobie t  
dum ą pow iedz ieć, że sw ó j obyw a­
te ls k i i  ż o łn ie rs k i obow iązek w y ­
p e łn iłyśc ie  z honorem . I  p e łn ic ie  
po n a d a l w  p o k o jo w e j p racy  u? 
o jczyźnie, o k tó rą  w a lczy łyśc ie .

H A L IN A  S O C H A C K Ą  

ró w n ie ż  k o m b a ta n tka

Na  Z D J Ę C IA C H : su ,6 z i. 
s ie rża n t A n ie la  ZB R O JA
przed  siedem nastu  la ty ... i  dziś 
p a n i A n ie la  o raz córeczka Jo­
la  ł  sy i. Zbyszek.
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ZAPISY DO SZKÓŁ
D Y R E K C JA  P A Ń S T W O W E J S Z K O Ł Y  

P IE L Ę G N IA R S T W A  I  P O Ł O Ż N Y C H  W  S Z C Z E C IN IE  
p l. O rła  B ia łe g o  2 

o g t  a s i  a

Z A P I S Y
na ro k  szko lny  1962-63 do następu jących  szkó ł:

—  2 ł  p ó łle tn ie j P a ń s tw o w e j S zko ły  P o łożnych  —• po 
m a tu rze

—  2 - le tn ie j P a ń s tw o w e j S zko ły  P ie lę g n ia rs tw a  —  po 
m a tu rze

—• 4 -le tn ie g o  L ice u m  P ie lę g n ia rs tw a  —  po 9 klasach.
Do podan ia  na leży za łączyć: św iadec tw o  szkolne, 

d o ku m e n t u rodzen ia , św iadectw o zd row ia , życiorys, 
o p in ię  szko ły  w zg lędn ie  zak ładu  p racy, 2 fo to g ra fie .

K a n d y d a tk i m a ją  zapew nione m ie jsce w  in te rn a c ie  
o raz  możność u zyskan ia  s typend ium .

T e rm in y  zgłoszeń do 25 czerw ca 1962 r.
W sze lk ich  in fo rm a c ji udz ie la  s e k re ta r ia t S zko ły  od 

godz. 8— 15 te l. 468-31. 2214-K

GŁOSZENIA

zna Cię B iu ro  M a try m o ­
n ia ln e  „S y re n k a ” , W ar 
sza w  a . E le k to ra ln a  11. 
P rze ś lij 10 z ło tych  znacz 
k a m i, otrzym asz 300 
a t ra k c y jn y c h  o fe r t, i n ­
fo rm a c je . * 2027-K

P IA N IN O  „L e ch m a n ”  
o k a zy jn ie  sprzedam. 
A r m ii  C zerw onej 19a. 
O lszew ski. 3451-G1

¡ T l A M K A l

M A G IS TE R  udz ie la ko 
re p e ty c ji z m atem a­
ty k i ,  f iz y k i,  chem ii. 
A sn yka  15-5 godz. 16 
_  20. 3439-G

KO N TR AB AS ty ro ls k H  
sprzedam . B o i. S m ia -1 
lego 39-5 od godz. 14 j 
do  18. S452-G jN IE Z A L E Ż N A  p a n i po 

zna pana do la t  40. 
Cel to w a rzysk i. O fe r ty  
składać B iu ro  O g ło­
szeń p l. H o łd u  P ru ­
sk iego 8 na n r  396.

2465-G

DOBR ZE p ro s p e ru ją c ą ! 
w y tw ó rn ię  a r ty k u łó w  j 
m o to ry z a c y jn y c h  z po­
w odu cho ro b y  w la ś c i- ! 
c ie lą  ta n io  sprzedam  
lu b  p rz y jm ę  w sp ó ln i­
ka . Le w a n d o w sk i, G o­
rzów , C hrob rego 26.

3453-G

U llE R U C H O M O S C i]

GOSPODARSTWO r o l­
ne nada jące się na 
w sze lką  ho do w lę  od­
stąp ię  lu b  za m ie n i" na 
m ieszkan ie  w  S zc-eci- 
n ie . W iadom ość u l. Ja 
ro m lra  13 m  14 w  so­
bo tę  godz. 16. 3440-G

R E N C IS TK A , k u ltu r a l­
na la t  50 pozna od ­
po w iedn iego pana z 
w ła sn ym  m ieszkan iem . 
O fe r ty  sk ładać B iu ro  
Ogłoszeń p l.  H o łd u  
P rusk ie go  8 na n r  
394. 3466-G

M O TO C YKL W S K  i  
m o to ro w e r S im son p i l ­
n ie  sprzedam. T e le fo n  
738-41, M ick ie w icza  113 
1. 3454-G

PO SIADŁOŚĆ o po ­
w ie rz c h n i 7 ha łącz­
n ie  z zab ud ow a niam i 
w  w o j.  poznańsk im  — 
p i ln ie  sprzedam . In ­
fo rm a c ji  ud z ie la  co­
dz ie nn ie  po godz. 17 
M ie czys ław  M ig d a lsk i, 
Szczecin u l. Ł u k a s iń ­
skiego 33 (koszary).

3441-G

O p r I e d a J
P O K M E

M O TO C Y K L W FM  sprze
dam . Szczecin A l. 

P o w stańców  46-10 od 
godz. 18. S445-G

M A G IE L , go rący , e le k
try c z n y , prasow nica , 
n o w y  z lo ka le m  i  m o­
ż liw o śc ią  zam ieszkania 
lu b  bez, odstąpię. Sf>- 
po t, u l. 20 P a źdz ie rn i­
ka  775-2 te l. 532-98. Ma 
gnuszew ski. 2221-K

SAMOCHÓD „F o b le d a ”  
stan bardzo d o b ry  
sprzedam. Szczecin, 
B ram a P o rto w a  p a r ­
k in g  Sam ochodow y.

3455-G
D Z IA Ł K I budow lane 
p rz y  s ta c ji  ko le jo w e j 
P o b rze je w ice  (18 km  
od T o ru n ia )  sprzedam. 
Cena a m  k w  8 zł. 
O fe r ty  sk ładać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 na  n r  389.

S442-G

3 POKOJE, kuch n ia , 
łaz ienka , ba lkon , te le ­
fo n  w  Lesznie W łkp . 
zam ien ię  na 2 po ko je  
z ku c h n ią  w  Szczeci­
n ie . W iadom ość Szcze­
c in  p l. K il iń s k ie g o  1-12 

3458-G

M O TO C Y K L IŻ-49 sprze 
dam . St. D ubo is  28-2.

3456-G

ŻAG LÓ W K Ę  10 m kw

W ILL Ę  w  P oznaniu 
sprzedam. W olne m ie ­
szkanie do w y łącze ­
n ia . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  397. 3459-G

T e le fo n  472-87 po po­
łu d n iu . 3446-G

W Y N A JM Ę  p o kó j dw om  
panom . N iem cew icza 
33-1. 3457-G

KU C H EN KĘ w ęg low o- 
e le k tryczn ą  z p ie k a r­
n ik ie m  o raz kurczę ta  
m arcow e  sprzedam , u l. 
S a m o sierry  37a.

2447-G

M IE S ZK A N IE  4 po ko je
z w ygo da m i, ś ródm ieś­
cie zam ien ię p i ln ie  na 
dw a m ieszkan ia  po 
dw a p o ko je . T e l. 446-97 

3465-G
POŁOW Ę w i l l i ,  w o ln e j, 
w y łączo ne j, na Pogod­
n ie  sprzedam . O fe r ty  
sk ładać B iu ro  O g ło­
szeń p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  395.

3460-0

SAMO CHODY „C h e v ­
ro le t”  po k a p ita ln y c h  
rem on tach 1.5 i  0,75 
to n y  sprzedam . Ś lą­
ska 30-13. 3448-G

N A U C Z Y C IE L K A  po­
szuku je  p o k o ju  sub lo­
ka to rsk ie g o  na  okres 
2 m iesięcy. O fe r ty  skła 
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  392. 3486-G

OGRODNICTW O ha n ­
d lo w e . dobrze  zapro­
w adzone, bezkonkuren 
c y jn e , c e n tru m  m ia ­
sta przem ysłowego, 
dom  ze sk lepem , m ie ­
szkan iem , b u d y n k i go­
spodarcze, 3 c ie p la rn ie , 
800 o k ie n  na 1,5 ha, 
p rócz tego 3 ha z iem i 
u p ra w n e j — sprzedam. 
D o ko w icz , Rogoźno ko 
ło  P oznania u l. H e t­
m ańska 34-3. 3461-P

M O TO C Y K L „C Z ”  stan 
id e a ln y , oka zy jn ie  
sprzedam . T e l. 458-18 
do godz. 15. 3464-G 3 PO KOJE z w ygo da -

„F IA T A  600’ ’ w  bardzo 
d o b rym  stan ie  sprze­
dam . W yspiańskiego 37, 
te l. 449-48. 3449-G

łe  w zg lę dn ie  2 poko je . 
Pocztow a 16-9. 3467-G

2 POKOJE. kuch n ia , 
słoneczne, f ro n t żarnie 
n ię  na 1 po kó j z kuch 
n ią . S za ro tk i 7-10.

S488-G

ROWER, syp ia ln ię  
sprzedam . O br. S ta lin ­
gradu 16 m 13.

S450-G
D W A  duże po ko je  50 
m k w ., w ygo dy , c.o., 
ś ródm ieście zam ien ię 
na dw a m ałe  po ko je  
z now ego b u d o w n ic ­
tw a . T e l. 374-27 godz. 
od 16—19. 8469-G

SPRZEDAM  dom  d w u ­
ro d z in n y  z ogrodem  
w  G nieźn ie  u l. L ib e lta  
37. W iadom ość S trze­
le c k i, Szczecin, u l.  Ja­

n ic k ie g o  16 te le fo n  
34-683. 3462-P

D Y R E K C JA  H o te li 
M ie js k ic h  u l.  K a ­
szubska 3

s p r z e d a

in s ty tu c jo m  państw o­
w y m  i  uspołecznio­
n y m  w zg lędn ie  oso­
bom  p ry w a tn y m  u ży ­
w ane łóżka , sza fy  1 
m aterace . Z am ów ie­
n ia  na leży  składać 
w  d y re k c ji  do dn ia  
15 m a ja  1962 r.

2220-K

2 PO KOJE, ku c h n ia  z 
p rzyn a leżn ośc ia m i w  
N ow e j S o li zam ienię 
na m ieszkan ie w  Szcze 
c in le . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o l 
du P rusk iego 8 na n r  
391. 3470-G

W  P O ZN A N IU  przy  
l i n i i  tra m w a jo w e j do 
sprzedania n ie  w y k o ń ­
czony dom  je d n o ro ­
d z in n y  lu b  jeg o  część. 
W iadom ość H e n ryk  
B ra n d ys , Poznań, N o ­
w og ro dzka  6. 3463-P

D W A  PO KO JE z ku ch ­
n ią  zam ien ię na ró w ­
norzędne. Jag ie llońska 
88-11. S471-Gr ^ R A C A

Z A O P IE K U JĘ  SIĘ
dziećm i w  dom u w  za­
m ia n  za m ieszkan ie, 
n a jc h ę tn ie j w  d z ie ln i­
cy  D ąbie. K a ta rzyn a  
Ciesielska (re nc is tka ) 
Szczec in-Zdro je  u l- ** 
n a to ry jn a  14. 3443-G

M IE S ZK A N IE  3 po ko je  
z ku ch n ią , og rodem  za 
m ie n ię  na podobne lu b  
m nie jsze w  Szczecinie.
Szczeein-W iclgow o, u l. 

Z aw ro tn a  2-2.

Unieważnia
s i ę

skrad z io ną  pieczątkę 
o tre ś c i: S pó łdz ie ln ia  
In w a lid ó w  W o jen ­

nych „W e te ra n " 
Szczecin u l. B o i. 

Śm iałego 34 te le fo n  
479-27. 2184-K

W * l * M * f *
W D N IU  8.V.62 r .  oko ło  
godz. 14 p rz y  u l.  Ja ­
g ie llo ń sk ie j zgubiono 
po rtm o n e tkę  z p ie n ię ­
dzm i i  obrączką. Z n a ­
lazcę proszę o zw ro t 
za w ynagrodzen iem  na 
adres: Pocztow a 15-10.

f l i M P Ń O

W A N N Ę  kąp ie lo w ą  du 
tą , d łu g . do 1.80 m ku -

T O A T R Y /W O N iM S E l

ZGU BIO NO le g ity m a ­
c ję  s tudencką PAM  
na nazw isko  Jadw iga 
M ajew ska . S474-G

D Y S K R E TN IE , szybko 
ko re spo nd en cy jn ie , po

ZGU BIO NO le g ity m a ­
c ję  szkolną na na zw i­
sko Z b ig n iew  U ła n ia k .

1479-0

T  ̂ ^
: TgĘlISIFORM ATOR
ig p  HANDl U l USŁUG •

rEJRACOWNBCY ]
'---- /UXtZuJcÎW M lÙ)

15 Ś L U S A R ZY , 4 to k a rz y , 1 ipa w acza  e le k ­
tryczne go * u p ra w n ie n ia m i PRS do k o t łó w , 
ł  spaw aczy e le k tryczn ych , 4 p ra co w n ikó w  f i ­
zycznych, 2 b ra ka rzy  K T , 1 k reś la rza , rew ide n 
ta  do D z ia łu  F inansow o-K sięgow ego, praca na 
m ie jscu , w ym agane w yksz ta łce n ie  średnie o ra t 
pełna zna jom ość zagadnień ks ięgow ych w  prze 
inyś le , w ynagrodzen ie  oko ło  2.400 z i i  prem ia , 
za tru d n i od zaraz Szczecińska F a b ry k a  Sprzę­
tu O krę tow ego Szczecin, uL Gdańska 36. W a­
ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do om ó w ie n ia  na m ie j­
scu w  D zia le K a d r. 2215-K

H A N D E L
K S IĘ G A R N IA  R O L N IC Z A  

Szczecin, u l. K r .  J a d w ig i 13 , 
(n a ro ż n ik  K rzyw oustego) ( 

p o l e c a  |
na jnow sze

, W Y D A W N IC T W A  R O L N IC Z E  ,
i B A W E Ł N Ę  I  L E N  
' duży  w y b ó r  < ' p o l e c a  ' 

S K L E P  M H D  W Ł Ó K N E M  I  O D Z IE Ż Ą  l 
1 A l.  P ia s tó w  4

T E C H N IK A  te c h n o lo g ii Bre«».» z a tru d n i na ­
tych m ia s t Szczecińska F a b ryka  M e b li, Szcze­
c in , A L Pow stańców  74-94, te k  88-1L W a ru n k i do 
om ów ien ia  na  m ie jscu . 2216-K

2 SPRZEDAW CÓW  ze zna jom ością  branży 
sam ochodowej i  m o to c y k lo w e j, z a t ru d n i od 
zaraz „M o to z b y t”  P rzed s ięb iors tw o P aństw o­
we w  Szczecinie p l. O rla  B ia łego n r  10. W a­
ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ó w ie n ia  na  m ie j-  
¡eu. W17-K

J E D W A B IE  o b a rw n y c h  deseniach 
, A R T Y K U Ł Y  D E K O R A C Y JN E

S K LE P  M H D  W Ł Ó K N E M  I  O D Z IE Ż Ą  
, A l.  W o jska  P o lsk iego  10.

SPRZEDAW CÓW  do sk lep ów  spożyw czych 
w dz ie ln icach  D ą b ie  i  S to łczyn z a tru d n i na ­
tych m ia s t M ie js k i H ande l D e ta lic zn y  A r t y ­
k u ła m i S pożyw czym i „O d ra ”  w  Szczecinie 
i i.  D w orcow a la . W iadom ość w  Rereracie 
Kadr, p o k ó j 22. *218-K

O B U W IE  SPO RTO W E, DRESY 
STRO JE G IM N A S T Y C Z N E  , I  R O W ER Y

d o n a b y c i ai W  S K L E P IE  PSS U L . S L Ą S K A  37

' PSS Z A P R A S Z A
1 do sk lepów  p r z y  p l. K iliń s k ie g o  1 — 1 
1 N iebuszew o 1 ' b ra n ia :' chem iczna, e le k tryczn a ,
1 obuw nicza , odzieżowa,' g a la n te r ia  m łodz ieżow a  1 ' 1 dziecięca

KSIĘG OW Ą z a tru d n i od zaraz S z k la n k a  Spól- 
Iz ie ln ia  P ra cy  w  Szczecinie pL  L o tn ik ó w  4-5. 
W a ru n k i p ra cy  t  p ła cy  do  om ó w ie n ia  w  Z a ­
rządzie S p ó łd z ie ln i Ï2X3-K

K IE R O W N IK A  D z ia łu  Z ao pa trzen ia , ba tru d n l 
n a tych m ia s t Szczecińska F a b ry k a  M aszyn B u ­
d o w lan ych , Szczecin, u l. SŁ D ubois  20. K w a  
tif ik a c je :  m in im u m  średnie w yksz ta łce n ie  t 
w ie lo le tn i staż p ra c y  w  zao pa trzen iu  w  b ra n ­
ży m e ta lo w e j lu b  e le k tro te ch n iczn e j. O fe r ty  
'na leży sk ładać do D z ia łu  K a d r. &98-K

W O D Y  K O L O N S K IE  I K W IA T O W E

, p e rfu m y , k re d k i do w a rg , 
k re m y  odżywcze,’ oraz in n e  k o s m e ty k i

w  d użym  w yborze  w  sklepach

’ M H D  A R T . PR ZEM . R O Ż N Y M I ' „F a n ta z ja ” , u l.  W ie lk a  22 
1 „L e c h ia ” , u l.  J a ro m ira  5

10 KIEROW CÓW  do p ro w a dze n ia  sam oeho-
idó w  c ięża ro w ych i  tró jk o ło w c ó w  „J u n a k ” , 
z a tru d n i p iln ie  P rzed s ięb io rs tw o  T ra n s p o r­

to w e  H a n d lu  W ew nę trznego w  Szczecinie, ul. 
i5-go L ip ca  13-14. Zgłoszen ia  w  S e kc ji K adr.
, 2177-K

' R O W E R Y , M O T O R O W E R Y  
1 o ra *  sp rzę t s p o rto w y  
1 po leca sk lep  
1 M H D  A R T . P R Z E M . R O Ż N Y M I * u l. J a ro m ira  6

,4 M ONTERÓW  sam ochodow ych o r a t  > n a ­
d a rz y  do  n a p ra w y  w ag , p rz y jm ie  od zaraa 
S pó łdz ie ln ia  U s ług  T ra n sp o rto w ych  I  T e ch ­

n ic z n y c h  Pow szechne j S p ó łd z ie ln i Spożyw ców  
w Szczecinie uL  C hodk iew icza 6. 213I-K

2 KS IĘG O W E do  p ra cy  w  księgow ośc i f in a n ­
s o w e j i  m a te ria ło w e j, w ym agane k w a ii f ik a -  
kac je :  w yksz ta łce n ie  średnie i p ra k ty k a  w 
księgow ości, z a tru d n i S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  
W ojennych „W e te ra n ”  w  Szczecinie. Z g ło ­
szenia k ie ro w a ć  do b iu ra  S p ó łd z ie ln i „W e te ­
ran”  p rz y  uL BoL Śm iałego 34. ai84-K

U S Ł U G I

i N A P R A W A :

, p ra le k , odku rza czy , lodów ek, i m aszynek  e le k tryczn ych .

R E P E R A C JE  I  K O N S E R W A C JE
m aszyn e le k tryczn ych  I  m echa­
n icznych  ja k  m aszyny do szycia, 

1 p isa n ia  1 lic z e n ia

W  P U N K C IE  U S Ł U G O W Y M  
M H D  A R T . P R Z E M . R O Ż N Y M I 

, p rzy  n l.  M a łko w sk ie g o  14

'.MONTERA sam ochodowego i  u p ra w n ie n ia m i
spa w a ln iczym i z a tru d n i R ejon O bsług i T ra n s ­
p o rtu  P R K  10 Szczecin u l. Kaszubska 68.

34S6-G

'U C ZEŃ  do p r a k ty k i p o trze b n y . S to la rn ia , 
W ilk ó w  M o rsk ich  2. S4S7-G

1 D Z IE W IA R K A  z m aszyną d w u p ły to w ą  po- 
* trzebna , te ł. 47-232 od godz. 20. 3328-0

I
Ś W IT  (S ko lw ln ) -  ..M a tka  
Joanna od A n io łó w ”  g. 18. 20
— po i. — od la t  16 (p ią tek  1 
sobota).
S TY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
..Lubuszka”  g. 17.30, 19.30 — 
radź. — od la t  12 — pa nora­
m iczn y  (p ią tek  i sobota). 
W IE D Z A  „J u trz e n k a "  g.
19.30 — fran c . — od la t  18; 
sobota: „C a fe  pod M in og ą”  
g. 18.30 — po i. — od la t  12. 
Ż E G L A R Z  (G olecino) — „ A l ­
ba Reg la”  g. 17, 19. 21 —węg.
— od la t  16; sobota: g. 17, 19
— „M ło d e  lw y ”  g. 21 — U SA
— pa noram iczny. 
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je )  — 
„ J u t r o  przestaniesz um ie ra ć ”  
g. 17.30. 19.30 — radź. _  od 
la t  12 — pano ram iczny  (p ią tek  
i sobota).
P R Z Y JA Z N  (D ąbie) — „T u  Ra 
d io  — G liw ic e "  g. 18, 20 —
N R D  — od la t  14; sobota: g. 
18, 19.30.
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „P ro fe  
sorek”  g. 18, 20.15 — fra n c . — 
od la t  16 (p ią te k  1 sobota). 
B A J K A  (Po lice ) — „O pow ieść
0 p ra w d z iw ym  c z ło w ie ku ”  g. 
17. 19 — radź. — od la t  14 (p ią ­
te k  1 sobota).
1 M A J (Żydów ce) — „N ie w ld o  
m y  m u z y k "  g. 18, 20 — radź.
— od la t  12 (o ią tek  i sobota). 
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — nie 
czynne; sobota: „P rzeży łem  
sw oją  śm ie rć ”  g. 18, 20 — cze­
s k i — od la t  16.
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  In fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S TY K O N  — W o j*
P o l, M -  „P a ry ż ”  g , i ó - J l ,

P O L S K I — „ Id io tk a ”  g. 19.30 
(p ią tek  1 sobota). 
W SPÓ ŁC ZESN Y — „U m ie ra ją  
d o b rzy  lud z ie ”  g. 18; sobota: 
„D re w n ia n a  m iska ”  g. 19.30. 
F IL H A R M O N IA  — kon ce rt 
s ym fo n iczn y ; s o lis tka : Ir in a  
S ija lo w a  — fo rte p ia n  — g.
19.30 (p ią tek).
O P ER ETKA — n ie czynna; so­
bo ta : „B łę k itn a  m aska”  <*. 
19.15.

KOSM OS — „D y liż a n s ”  g.
13.30, 18, 18.30, 21 — U S A  —
od la t  1«; sobota: „N o c n y  
gość”  g. 9, 11.15, 13.30, 18,
18.30, 21 — czeski — od la t 
14 — pa no ram iczny.

D E L F IN  — „ J u t r o  p re m ie ra ”  
g. 18, 20.30 — poi. — od la t 
16 — „T a je m n ic a  z ielonego bo 
r u ”  g. 10, 12, 14, 16 — radź.
— od la t  12 (p ią tek  1 sobota). 
B A Ł T Y K  — „ K r ó l  s trze lcó w " 
g. 14.30, 16.30 — czeski od la t 
12; „N a g a  w yspa”  g . 18.40, 21
— ja p . od la t 16 — sobota: 
„ K r ó l  strze lców ”  g. 11, 13, 15, 
17, 19, 21 — czeski — od la t  12. 
OGRODOW E — „D a m a , p ik o ­
w a " g. 20 — rada. (p ią tek) l  
lob o ta  g. 20.30.

P O L O N IA  — „G a rb u s ”  g. 11,
13.30, 16, 18.30, 21 — w l. — od 
la t  12 — pano ram iczny  (p ią tek  
1 sobota).
P IO N IE R  — „U cze ń  czarno­
ks ię ż n ik a " g. 10 — „W rzes ień  
1939”  g. U . 12.45, 14.30, 18.30, 
20.15 — po i. — od la t 14 — 
A k tu a ln o śc i g. 16.30, 17.30 (plą 
te k  1 sobota).
M U Z A  (Pom orzany) — „C z ło ­
w ie k  ze s ło m y " ę. 17.30, 19.30 
— w ł. — od la t  18; sobota: g. 
17, 19.
PR O M IE Ń  — „D łu g a  noc 1943”  
g. 16, 18, 20 — w ł. — od la t  
IS; sobota: „M a rc in  w  ob ło­
kach ”  g. 16, 18, 20 — Jug. — 
od la t 12.
S A L A  M R N  — n ie czynn e : so­
bo ta : „P a ra so l św. P io tra ”  g. 
16, 18.30, 21 — w ęg. —  od la t  
12.
MARS — ¡.Przeżyłem  sw oją  
śm ie rć ”  g. 16.30, 18.30. 20.30, — 
czeski — od la t  16 (p ią tek  i  so­
bota).
F A L A  — „D rz w i s to ją  o tw o ­
re m ”  g. 18, 20.10 — ju g . — od 
la t  16; sobota: „W o jn a  1 po ­
k ó j "  g. 18 — U SA — od la t 
12.
F.CHO (K rzeko w o ) — „C h a m ­
p io n ”  g. 18. 20 — U SA — od 
la t  16; sobota: „Z  is k ry  rozgo 
rze je  p ło m ie ń ”  g. 18, 20 — 
radź. — od la t  12.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — 
„U cieczka nad m orze”  g. 15.30,
17.30 — radź. — od lö t 10; so­
bo ta : „M a ły  b o h a te r”  g. 15.30,
17.30 — radź. — ód la t  7. 
M EW A (Żelechow o) — „D ro ga  
na zachód”  g. 18, 20 — po i. — 
od la t  12.

13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 
C2ynny od g. l i ;  sobota; u ro ­
czystość „D n ia  B ib lio te ka rza ’» 
g. 18 (zam kn ię ta).
N O T  — W o j. Pol. 67 — czyn 
n y  od g. 12; sobota: da ns in g  
g. 19.
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy ­
n iaka 5 — p re le kc ja  red. Ja­
w orsk ieg o  „Z b ro d n ia rz e  w o­
je n n i i  ich  pozyc ja  w  ty c iu  
pa ńs tw o w ym  i  pu b liczn ym  w  
N R F”  i  f i lm y  g. 18 (p ią tek). 
TPP R  — W oj. Pol. 66 — f i lm  
..T yg rysy  na po k ład z ie ”  g. 
18, 20 — rad ź .; sobota: w o je w . 
e llm ir ia c je  na w yko n a n ie  p io ­
sen k i ra d z ie ck ie j g. 13; f i lm  
„T y g ry s y  na  po k ła d z ie ”  g. 18, 
20.
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn ia ka  
7-a — spo tka n ie  z A fan as je ­
w em  g. 18; sobota: dansing 
g. 20.
P IW N IC A  — N iepod leg łośc i 19 
— f i lm  g. 19; sobota: dansing 
g. 19.
P T T K  — p l.  L o tn ik ó w  — p re ­
le k c ja  m gr Żeszowskiego „Z a  
cho dn io -po m orsk le  legendy i 
opow ieśc i lu d o w e " g. 19; so­
bo ta : czynn y  od g. 9—22. 
Ł Ą C ZN O Ś C I — D w orcow a 20 
r -  w ieczo rn ica  „B o le s ła w  P rus 
i  jeg o epoka”  g. 19; sobota: 
w ieczo re k  ta neczny g. 20. 
SP Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. Po l. 
20 — czyn n y  od g. 15; sobota: 
w ieczo re k  ta neczny g. 20. 
K O M E N D A  C H O R Ą G W I -»  
O g ińsk iego 15 — f i lm  „ L u n a ty  
cy*’ g. 18 (sobota).

msram
M U Z E U M  -* S tarom łyńska  27 
— M a la rs tw o  po lsk ie , ś re d n io ­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
e lń sk ich . W ystaw a p t. „ K im  
b y ł V in ce n t van G ogh’» g. 
9—15.
W A Ł Y  CHRO BREGO 3 — A r ­
cheo log ia , w y s ta w y  m orsk ie , 
p rzy ro d a  g. 9—15.
S A L A  C B W A  — S ta rom łyńska  
27 — w ys ta w a  p la k a tu  g. 
9—15.
13 M U Z  —  p l. Żo łn ie rza  2 -» 
w ys ta w a  m a la rs tw a , g r a f ik i  ł  
ry s u n k u  A . K o n d ra tsk ie g o  
g. 11.
P T T K  — pl. L o tn ik ó w  — w y ­
staw a fo to g ra fic z n a  „ In d o ­
nez ja”  K. 15—22.

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św . W o jc iech a 7.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzan y.

8 0 B O T A !

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii L u b e ls k ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  L u  
be łsk ie j.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W o jc iech a 
7 — g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Po l. 72 — godz. 
18—22.
P O R A D N IA  Ś W IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A — M . Bucz 
ka  40—42 — czynna od godz. 
9—13. K o re spo nd en cy jne  udzie 
la n ie  po rad d la  zam iejsco­
w y  oh.

N R  8 — W o j. Po l. 134 — te L  
451-97.
N R  7 — 5 Lipca 7 — teL  
«43-38.

SO BO TA !

N R  2 — M ick ie w icza  101 — 
te l.  730-44.
N R  4 — W o j. P o l. 14 — 
352-61.

KINA
T t n t H U V i l

STA R G A R D  (D a r) — „D w a j 
panow ie  N ”  — po i.
D ĘBN O  (P rzedw iośnie) — 
„K ło p o ty  z m iło śc ią ”  — NRD. 
RESKO (G w iazda) — „O po­
w ieść pó łnocna”  — radź. 
B A R L IN E K  (S to lica ) — „N ó ż  
w  w odzie”  — po i.
C H O JN A (Ju trzen ka ) — „N a f­
ta ”  — po i.
CHO SZC ZNO  (Zn icz) — „P ię ć  
łuse k”  — NRD.
G R YF IC E (C a píto l) — „P o ru cz  
n ik  M a ry n in ”  — radź. 
G R Y F IN O  (G ry f)  — „ W y ro k ”
— po i.
N O W O G AR D  (O rzeł) — „Ząb ’ 
re k in a ’* — radź.
P Ł O T Y  (Jedność) — „D o tk n lą  
c le  no cy”  — po i.
W O L IN  (Tęcza) — „P ię ć  łu -  
sek”  — NRD.
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) 
„L o tn a ”  — po i.
STA R G A R D  (Ina ) — „R e k o rd  
A n n ie ”  — U SA. 
ŚW IN O U JŚ C IE  (Rybak) - i  
„Ś m ie rć  w  s iod le ’’ — CSRS. 
G O L E N lO w  (W is ła) — „P rze d  
na m i z a k rę t”  — radź. 
K A M IE Ń  (F rega ta) — „K w ia  
c ień”  — po i.
L IP IA N Y  (W iedza) — „P ra w o  
i  bezp ra w ie ”  — ang.
ŁO B E Z  (Rega) — „P a m ię tn ik  
A n n y  F ra n k ”  — USA. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )
— „K o m e d ia n ty ”  — poi. 
W AR SZO W  (V iñe ta ) — „Róża 
d la  p ro ku ra to ra^ ’ — n r f .
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Aokautujące uderzenie drużyny radzieckiej

M aly  Staszek
nie przecisnął się

przez bloK liderów
G E N IA L N IE  R O Z E G R A L I ten  po jedynek  

ko la rze  radz ieccy. W czo ra j p isa liśm y , ie  po 
n ieznacznym  zm nie jszen iu  a k tyw n o śc i jazdy , 
na e tap ie  do B rn a , R osjan ie  znow u  udo w o d ­
n i l i ,  ie  n ie  zam ie rza ją  rezygnow ać ze z w y ­
c ięs tw a  d rużynow ego w  ty m  w yśc igu . W czo­
r a j  p okaza li, że m a ją  ochotę —  ja k  w  u b ie g ­
ły m  ro ku  —  na p o d w ó jn e  zw yc ięs tw o : d ru ­
żynow e i  in d y w id u a ln e . W czo ra j na etap ie  
*  B rna do G o ttw a ld o w  a u d o w o d n ili, ie  są 
w  coraz lepszej form  ie 1 ja k  w  ub ieg łym  
ro ku , ja d ą  znakom ic ie  tak tyczn ie .

W ID ZO W IE  T E L E W IZ Y J ­
N I  1 słuchacza po lscy ś le ­
dzący ■ ogrom ną uwagą 
te n  etap , l ic z y li ,  te  m ota 
Gazda znow u p o w tó rzy  
W czorajszy sukces. Trzeba 
b y ło  je d n a k  w ziąć pod 
uw agę, k to  Jedzle w  g ru ­
p ie  u c ie k in ie ró w  1 ja k ie

Reprezentanci
Polski
6 potka ją się
w Stargardzie

W  N A JB L IŻ S Z Ą  sobotę 
I  n iedz ie lę  na p ły w a ln i 
W S targa rdz ie  odbędą zię 
m is trzo s tw a  w  p ły w a n iu  
F e d e ra c ji K lu b ó w  K o m u ­
n ik a c y jn y c h . W zawodach 
w ezm ą ud z ia ł na stę pu ją­
ce k lu b y : P o lo n ia  W -wa, 
Le ch  Poznań, W arta  Go­
rzów , P om o rzan in  T o ­
ru ń , C zuw a j P rzem yś l 1 
N ep tun  S ta rga rd . spo - 
dród 128 zaw odn iczek 1 za 
w o d n ikó w , na s ta rc ie  
■tanie 14 a k tu a ln ych  ka- 
d ro w iczó w  s Zom bkow ą, 
D uczyńską, K ra je w ską , 
C zerw ińską, Ł u n ie w ską , 
R aczyńsk im . R aspotinem , 
D eptą 1 G om ułą. Z aw o dy 
zap ow ia da ją  zlę w ięc n ie  
s w y k le  c iekaw ie . W  so­
botę e lim in a c je  o godz. 
1», f in a ły  o godz. 17. W 
niedz ie lę  e lim in a c je  o

f odz. 1«, f in a ły  o godz. 
I- (man)

będą w  n ie j z a g ry w k i ta k
tyczne. Jechało trzech n a j 
m ocn ie jszych a k tu a ln ie  k o ­
la rz y  rad z ie ck ich , z k tó ­
rych  Jeden, a k tu a ln y  l i ­
der m a w ie lk ą  ochotę na 
zw yc ięs tw o  in d yw id u a ln e , 
pozosta li zaś „ r o b i l i ”  k o lo ­
salną przewagę czasową 
d la  zespołu 1 p o p ra w ia li in  
d yw id u a ln e  lo ka ty .

K IE D Y  W IĘC  g rup Ra 
u c ie k in ie ró w  w pad ła  na 
b ieżnię , a Gazda zn a jd o ­
w a ł się na czw a rte j po zy ­
c j i ,  M e licho w  i  K a p ito n o w  
w y p u ś c ili do przodu Sa jd- 
chuzlna u m ie ję tn ie  b lo ku ją c  
Po laka. Jest to  zupełn ie 
zgodne z p rzep isam i i 
św iadczy o zn a ko m ite j ta k  
tyce  R osjan. Zw yc ię s tw o  
etapowe S a jdchuz ina  daw a­
ło  m u bow iem  m in u tę  bo ­
n if ik a ty  po zw ala ją c jeszcze 
b a rd z ie j oderw ać się od 
p rze c iw n ikó w  na p o z y c ji l i  
dera.

Gazda zda w a ł sobie z te ­
go sprawę i  zad ow o lił się 
czw artą  pozyc ją  — w ie ­
dząc, że „n e c  H ercules eon 
t ra  p lu re s ...”

Ś W IE T N IE  P O JE C H A LI 
na ty m  e tap ie  rów n ie ż  P o­
lacy , k tó rz y  w y ka zu ją  nie 
ty lk o  w zorow e p rzyg o to ­
w an ie  ale ró w n ie ż  dużą 
do jrza łość ta k tyczn ą . Po- 
lapy Gazda i K u d ra  w y k o ­
rz y s ta li ucieczkę ko la rzy  
rad z ie ck ich , zda w a li sobie 
bow iem  z tego sprawę, ie  
p rzy  ta k ic h  pa rtne ra ch  m o­
gą w yg rać . W y k o rz y s ta li 
to , ie  w  pościgu n ie  b y ­
ło  an i B e lgów , an i H o le n ­
d ró w  i  w spó łp racu ją c  z 
p a rtn e ra m i r o b il i  p rzew a­
gę. D z ięk i og ro m n e j p rze ­
wadze te j d w ó jk i Polska 
w ysz ła  na dru gą  pozycję. 
O by ty lk o  ko la rze  nasi zdo

ta l i  ją  u trzym ać. W yra ża ­
m y  obaw y, gdyż s ta łym  
niebezpieczeństwem  d la  nas 
je s t zespól n ie m ie ck i. 
W praw dz ie  N iem cy  jad ą 
s ła b ie j n iż  w  u b ie g łym  ro ­
k u , ale 1 o n i p o t r a f i l i  wczo 
r a j  w yp rzed z ić  B e lgów , p i a 
żu ją c się na trze c ie j pozy­
c ji.

P E W IE N  ZA W Ó D  prze­
ż y l i  w czo ra j zapewne sym  
p a ty c y  Z ie lińsk ieg o , k tó rzy  
rozochocen i pow odzen iem  
naszego d e b iu ta n ta  spodzie 
w a li się, że będzie on ko ­
le jn o  w y g ry w a ł e tapy. Z ie  
liń s k i, k tó ry  p rze ży ł na 
etap ie  do B rn a  le k k i k r y ­
zys, został przez k ie ro w ­
n ic tw o  zachęcony do b a r­
d z ie j pa syw ne j Jazdy. Ener 
g ia  Jego p rzyd a  się na  po i 
sk ich , de cydu jących  od c in ­
kach. W czo ra j trze c im , k tó  
r y  zd o b y ł czas d la  P o lsk i 
b y ł B e ke r — ja k  w idać 
zaw o d n ik  te n  ju ż  się „ ro z  
k rę c ił”  i  Jeszcze zapow ia­
da a ta k  na czołow ą pozy- 
c ję.

Cieszy ba rdzo dobra  Jaz­
da K u d ry  (pam ię tacie — 
przed ro k ie m  na  to rze  w  
Szczecinie zd o b y ł m is trz o ­
s tw o  Po lski).

Dziś zaw o dn icy  w ypo czy­
w a ją  w  G o ttw a ld o w le . P jz y  
da się P o lako m  ta k a  k o n ­
c e n tra c ja  przed a ta k ie m  na 
p o lsk ich  etapach. (st)

mmmm
A  K L A S A

B u d o w la n i — S okó ł 2:2 
In a  — A rk o n la  8:1
D ąb — S ta l 8:1
O rze ł — S parta  1:1

M ecz F lo ta  — G ru n w a ld  
prze ło żon y  na  l.V * r -

T A B E L A

1. F lo ta 19: 5
2. B u d o w la n i 19: 7
a. G ru n w a ld 17: 7
4. Ina 15:11
5. Sokół 15:11
6. s ta l 12:14
7. Sparta 12:14
8. A rk o n la 8:18
8. O rzeł 6:20

10. D ąb 5:21

22: 5 
28:14 
33:15 
25:17 
28:19 
30:22 
15:21 
28:37 
18:32 
11:52

ÎT T T ?

Prezes Związku 
Żeglarskiego

I -  kontradmirał

Wiśniewski
w Szczecinie

W  S Z C Z E C IN IE  ba \ 
w i ł  os ta tn io  w ic e m i-  , 
n is te r żeg lug i, k o n tr  , 
a d m ira ł W IŚ N IE W -, 
S K I. M in is te r  W iś - , 
n ie w s k i z ło ży ł w iz y  - ( 
ty :  I  se k re ta rzo w i ( 
K W  P Z P R  posłow i ( 
A n to n ie m u  W A L A S Z , 
K O W I i  p rz e w o d n i-< 
czącemu Prez. W R N  , 
M a r ia n o w i Ł E M P IC - ( 
K IE M U , o d b y ł r ó w - , 
n ież k o n fe re n c ją  z , 
przew . W K K F iT  i 
Z b ig n ie w e m  O r łó w -  ( 
sk in i. W ice ~ iin is te r 
W iśn ie w sk i je s t p re -  ( 
zesem P o lsk iego  ( 
Z w ią z k u  Ż e g la rsk ie - 
go i  w  Szczecinie in te  ( 
resow a ł się spec ja ln ie  ( 
ro zw o je m  tego spor- 
tu  oraz dalszą ro z b u - , 
d >wą p rz y s ta n i 1 o- 
ś ro d kó w  żeg la rsk ich .

M . In . podczas spot 
kań om ów iono sp ra - ( 
wą w yposażen ia  d la  ( 
u ży tku  żeg la rzy P a - , 
łacu Jach tow ego n a , 
G olęcin ie , rozbudow y , 
ośrodka  w  Trzeb ieży, 
o raz b u d o w y  ce n tra l 
n e j p rz y s ta n i że g la r- 

i s k le j p rz y  Jeziorze 
i D ąbsk im .

Prezes P Z Z  obiecał 
i ró w n ie ż  poprzeć s ta - 
i ra n ia  dz ia łaczy  szczc 
i c iń sk lch  o  przyznanie 
i przez G K K F iT  w ię k -  
i szych d o ta c ji na roz 
i w ó j żeg la rs tw a  na 
i naszym  te ren ie .
» ( r)

W  K L U B IE  D Z B M  p rz y  
u l. M azu rsk ie j 42 odbyw a­
ją  się f in a ły  X V  in d y w i­
du a ln ych  m is trzo s tw  w o ­
je w ó d z tw a  w  szachach. Do 
tu rn ie ju  s ta nę ło  16 zaw od­
n ik ó w  w y ło n io n y c h  drogą 
e l im in a c ji z na jlepszych 
zaw o dn ików  Szczecina. F a ­
w o ry ta m i ro z g ry w e k  są: 
zeszłoroczny m is trz  Leon 
P re kke r o raz b y l i  m is trzo  
w ie  p ro f. O tto n  L a u rę  i  
d r  R yszard K u g le r. Roz­
g ry w k i od b yw a ją  się w  
p o n ie d z ia łk i, ś rod y  i  p ią t­
k i  od godz. 17.30. K ie ro w ­
n ic tw o  tu rn ie ju  p rz y jm u ­
je  chę tnych na cz łon ków  
s e k c ji szachow ych.

łam)

JE Ż E L I w y  p ra g n ie c ie  ustąp ić  —  te s e k !— to  za 
le ż y  od was, panow ie . Co do m n ie , n ig d y  w  ż y ­
c iu  n ie  ustępow a łem  i  n ie  u s tą p ię  i  ty m  ra ­
zem... —  z ty m i s ło w a m i ru s z y ł os tro  w  s tro ­
nę  po la  la w y  p o ły s k u ją c e j czarno  i  z łow rogo  
■poza skąpe j zas łony buszu.

—  Z w a r io w a ł ch ło p  —  p o w ie d z ia ł T h u m b s .—* 
C o  on chce udow odn ić?  Że m y , A m e ry k a n ie , 
jes teśm y s ła b i i  zepsuci, a on  Jest p ra w d z i­
w y m  mężczyzną? W ych o w a n y  w  su row ośc i W y -  
lo k ic h  T a t r  i  w y k a rm io n y  w ilc z y m  i  n ie d ź w ie ­
d z im  m le k ie m ?  N ie  możesz m u  p rze m ó w ić  do 
rozsądku , T racey?

—  A  n ie c h a j id z ie  —  p o w ie d z ia ła  T racey . —4 
je ż e l i  chce s ię  zab ić , to  n iech  s ię  za b ije ! —  
R o z w a rła  zac iśn ię tą  p ięść, ja k b y  c h c ia ła  rzu c ić  
ęoś, czego n ie  w a r to  trzym a ć . G lenn  Jednak 
idopędził B a ra n y  i  p o w s trz y m a ł go za ram ię .

—  S łu ch a j —  p o w ie d z ia ł z g ro źn ym  spoko­
je m  —  je ż e li s ię  up ie rasz , żeby d a le j iść, zm u­
szasz m n ie , b ym  poszedł z tobą . Ja  p rz y n a j­
m n ie j m am  p e łną  m a n ie rk ę , podczas gdy t y  
w y p iłe ś  sw o ją , i  ja k  dostan iesz po rażen ia  sło­
necznego. zdo łam  c ię  jeszcze p rz y d ź w ig a ć  z po ­
w ro te m . T h u m b s  —  z a w o ła ł —  ty  i  T ra ce y  od­
p o c z n ijc ie  sobie ch w ilę , a le  n ie  za d ługo , a po­
te m  p o s ta ra jc ie  s ię  znaleźć n a jb liższą  d rogę  do 
brzegu. T y lk o  dobrze  u w a ż a j —  t y  też, S k ip ­
pe r. P os ta ram  się w as dogonić.

D ave ze s trz e lb a m i ks ię c ia  na  ra m ie n iu  po ­
iz e d ! za n im  ku  la w ie . W ie rz y ł n ada l w  lw y  
!  ty g ry s y , a b y ł za g łu p i, żeby z rozum ieć  n ie ­
bezp ieczeństw o.

T hum bs p a trz y ł na n ic h , k ie d y  ta k  s z li jeden 
ka d ru g im  przez busz i  o s trożn ie  w e sz li na po ­
le  la w y . B y ł bardzo  za fra so w a n y i  m y ś la ł:  k ło ­
p o t w  ty m , że a n i n ieszczęsny L a h sz i, an i 
G lenn , a n i ty m  b a rd z ie j T ra ce y  n ig d y  n ie  m o ­
gą pozostaw ić  w y z w a n ia  bez o dpow iedz i. „T rz e ­
ba  p rzyznać, że te n  książę, ten  pasożyt, m a  pe­
w ie n  w ła s n y  ro d za j od w a g i, c a ły  z czerw onego 
p ie p rz u  I  p a p ry k i,  a p rze n ie s io n y  na obcy 
g ru n t, z a tra c iw szy  ka s tę  m u s i w c ią ż  w y k a z y ­
w a ć , że n ie  je s t u trz y m a n k ie m , m im o  m a łże ń ­
s tw a  z dz iedz iczką . A  G lenn , te n  m a  znow u 
w ła sn e  pow ik łan ia ...**

G d y b y  B a ra n y  n ie  d o s ta ł k o p n ia k a  od m u ła  
i  g d y b y  n ie  m u s ia ł z rezygnow ać z p rze jśc ia  
p rze  po le  la w y  ju ż  po dz ies ięc iu  m in u ta c h , k ie ­
d y  s ię  okaza ło , że to  m u ły  m ia ły  ra c ję  a n ie  
on —  że la w a  b y ła  jeszcze gorąca, aż p rz y s m a - 
la ła  m u  b u ty  —  i  g d y b y  go n ie  z a ś le p iła  za­
zdrość, k ie d y  tro c h ę  p ó źn ie j G lenn  i  T ra ce y  od ­
łą c z y li s ię  od re sz ty  na m a lu tk ą  c h w ilk ę , n ie  
z a s trz e liłb y  flam ingów . A le  zdarza ją  s ię  ta ­
k ie  d n i, ie  w szys tko  s ię  sprzysięga p rz e c iw  k o ­
m uś. M o ż liw e , że Jakoś u d a ło  im  s ię  p rzedo­

stać n a  ow ą  „d ru g ą  s tronę ” , o k tó re j m a m ro ­
ta ły  szw edzk ie  m u m ie , może pogoń za p rze ­
k lę ty m i m u ła m i s p ra w iła , iż  z m y l i l i  d rogę, bądź 
co bądź, ła tw ie j im  s ię  szło, ro ś lin n o ść  s ta ła  się 
n ieco  p rz y ja źn ie jsza , choć o ś le p ia ją cy  b lask  
s łońca  i  u p a ł b y ły  n ie m iło s ie rn e , m im o  że do 
p o łu d n ia  b y ło  Jeszcze da leko . K to ś  m ó g łb y  ocze­
k iw a ć , że T ra ce y  n ie ła tw o  pogodzi s ię  z ty m , 
i i  n ie  dosz li do d ż u n g li, ona  je d n a k  p rz e c iw n ie , 
b y ła  Jedyną, k tó ra  n ie  z a tra c iła  h u m o ru . T rz e ­
ba je j  oddać sp ra w ie d liw o ś ć , że b y ła  w sp a n ia ła  
ze sw ym  iśc ie  zw ie rzę cym  chodem , brązow ą 
g rz y w ą  w ło só w  sczesanych do ty łu  i  p ły n ą ­
cych  za n ią , z nogam i p o d ra p a n y m i i  k rw a w ią -

Premiera
czechosłowackiego filmu
„Nocny gość“
z  ud zia łem  delegacji 

film o w c ó w  C S R S
O D  12 —  14 B M . b a w ić  będzie w  Szczecinie 

3-osobow a delegacja  czechosłow ackich  f i lm o w ­
ców . G oście —  a k to rk a  K A R L A  C H A D IM O V A , 
l i te r a t  i  scenarzysta  L U D W IK  A S K E N A Z Y  oraz 
d ra m a tu rg  L A D IS L A Y  F IK A R , zw iedzą w  
p ie rw szym  d n iu  m ias to  I p o rt.  W  godzinach  p o ­
p o łu d n io w ych  w  k in ie  „K osm os”  odbędzie się 
u roczys ta  p re m ie ra  czechosłow ackiego f i lm u  pt. 
„N o c n y  gość”  s u d z ia łe m  czechosłow ackich  f i l ­
m ow ców .

D Z IE C I C Z E K A JĄ

N A  P IA S E K

M A M Y  w ię c  w iosnę w  
ca łe j pe łn i. Zarząd Z ie le n i 
M ie js k ie j, gospodarz w szy­
s tk ic h  skw e ró w  i  p laców  
zabaw  n ie  po m yśla ł n ie ­
s te ty  o zaspoko jen iu  dzie­
c ięcych m arzeń o ż ó łty m  
plasku. W praw dz ie  gdzie­
n iegdzie k u  zadow o len iu  
sta rszych postaw iono Już 
ła w k i. Do n ie k tó ry c h  pląs 
ko w n ic  nasypano też p las­
k u , a le  n ie  ro zw ią zu je  to  
jeszcze p ro b le m u  w szys t­
k ic h  skw erów .

N ap rze c iw ko  naszej red ak  
c j i  zn a jd u je  się p la c  z płas 
kow n icą , do k tó re j nie 
p rzyw iez ion o  od dw óch la t 
an i gram a p iasku. D zieci 
g rzebią się w  g lin ie  i  k u ­
rzu . Z w ra c a liś m y  na ten 
fa k t  uw agę jeszcze w  zesz­
ły m  ro ku . Czas b y ło b y  ta k  
że w yc iągnąć *  m agazy­
nó w  h u ś ta w k i, z jeżdżaln ie 
1 karuze le . T a k  Jak do roś li 
czeka ją na ła w k i,  m a luch y  
d o po m in a ją  się od Za rzą ­
du  Z ie le n i M ie js k ie j czy­
stego p iasku w  p ia sko w ­
n icach oraz n ieco p rzy rzą ­
dów  do zabaw y i  harców .

N IE D Z IE L Ę  goście 
spędzą na  prze jażdżce 
„ L i l ią  W enedą”  do Ś w i­
no u jśc ia , gdzie  spo tka ją  
się m . in . z załogą 
P rze d s ię b io rs tw a  P o ło ­
w ow ego  „O d ra ” . D e le ­
gac ja  fi lm o w c ó w  CSRS 
zw ie d z i poza ty m  D obrą  
N ow o g a rd zką  ł  W o lin .

W  o s ta tn im  d n iu  po ­
b y tu  w  Szczecinie, go­
ście sp o tka ją  s ię  w  K lu  
b ie  „13 M u z ”  ze szcze­
c iń s k im  środow isk iem  
a rtys tyczn o  -  l ite ra c k im , 
a  w ieczorem  przybędą 
do k in a  „B a łty k "  na za­
p o w iedz ianą  tu  p re m ie ­
rę  f i lm u  „N o c n y  gość” .

(dna)

„W ESO ŁY A UTO BUS”  
W Y R U S ZA  N A  P O D B O ł 
G R YFIC

„ K I T ”  I  „K L E K S ”  * -  
m łodzieżow e k lu b y  M D K  
w y je żd ża ją  W na jb liższą  
n ie dz ie lę  na „p o d b ó j”  G ry  
f ic . Z a b ie ra ją  ze sobą ze­
spół m uzyczn y  i  so lis tów .

Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i 
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i 
P o lsko  -  R a d z ie ck ie j i  
K lu b  M ię d z yn a ro d o w e j 
P ra sy  I  K s ią ż k i „R u c h ”  
w  Szczecinie zapraszają 
na sp o tkan ie  z a ttache  
p ra so w ym  am basady 
ZS R R  w  Polsce, p . F io ­
dorem  S za ryk ie m  z  o- 
k a z j i  50-lec ia  d z ie n n ika  
„P ra w d a ” .

S p o tkan ie  odbędzie  
się w  c z y te ln i k lu b y  
M P iK  „R u c h ”  w  sobotę 
12 m a ja  1962 r .  o 
godz. 19.

W yb ó r na G ry fic e  padł
w  zw iązku  ze zb liża ją cym  
się 700-leciem m iasta . Szcze 
c in ia c y  zapoznają słę z h i­
s to rią  G ry f ic  i  zwiedzą 
m iasto . P rz y  o k a z ji p la n u ­
ją  w ta rg n ą ć  do  m ie jscow ej 
m leczarn i. K ie ro w n ic tw o  
uprzedzone o n ie cnych  za­
kusach p rzyg o to w u je  d la  
pognęb ien ia p rze c iw n ikó w  
m leczne s m a k o ły k i łączn ie 
ze s te rtą  lodów .

W  G ry fic a c h  p rz y  go towa 
ne Jest spo tka n ie  z ta m ­
te jszą m łodzieżą. „ K i t ”  i 
„ K le k s ”  m a ją  ju ż  w  za­
n a d rzu  p ro je k ty  zabaw ­
n ych  kon ku rsó w  g ie r. w y ­
s tępów  a rtys ty c z n y c h  i  in ­
n ych  n iespodz ianek. (B )

c y m i ja k  u  uczn ia ka , p o ły s k u ją c ą , opa loną  skó­
rą  n ie w ra ż liw ą  na  u p a ł i  słońce. P a trze n ie  na 
n ią , ja k  ochoczo ra d z iła  sobie z p rze c iw n o śc ia ­
m i, w y w o ły w a ło  u T hum bsa  ta k ą  sam ą m iłą  
sa tys fa kc ję , ja k ą  odczu w a ł spog lą d a ją c  na do­
brze  za p ro je k to w a n ą  m aszynę. K a ż d y  m u s k u ł 
na  sw o im  m ie jscu , każda kość i  s ta w  ś w ie tn ie  
fu n k c jo n u je , m y ś la ł sobie, k rz e p k a  budow a, 
z d ro w y  m e ta b o lizm  czy  chem ia , czy ja k  to  k to ś  
nazw ie . N ag le  z ro z u m ia ł, czem u G lenn  ta k  s tra ­
c i ł  d la  n ie j g łow ę , g d y  w y lą d o w a li na B a h a ­
m ach  w  czasie hu ra g a n u . T ru d n e  w a ru n k i i  w y  
s iłe k  zawsze u k a z y w a ły  T ra ce y  od n a jlepsze j 
s tro n y  —  a to  je s t rza d ka  i  zachw yca jąca  za le ­
ta  u  k o b ie ty , d u m a ł T hum bs.

P e łz li znow u  pod górę, T ra c e y  na p rzedzie , 
a nasęp iony B a ra n y  z p o s tę p u ją cym  za n im  
D a ve ’m  z ty łu .  P o tem  nag le  T ra ce y  zn ik n ę ła  
poza w ie rz c h o łk ie m  w zn ie s ie n ia  i  za c h w ilę  
us łysze li Jej p o h u k iw a n ie  i  n a w o ły w a n ia , a gdy 
ją  d o g o n ili,  u j r z e l i  p o n iże j p rzed  sobą ta k  p ię k ­
ną u k ry tą  d o lin ę , że n ie  w ie rz y l i  w ła sn ym  
oczom.

—  Jeszcze jeden  m ira ż ?  —  p o w ie d z ia ł G lenn  
c icho.

—  N ie . T o  rzeczyw is tość. I  w a r to  b y ło  d la  
n ie j p o św ię c ić  ty le  tru d ó w , p raw da?  —  Z  t y ­
m i s ło w a m i T ra ce y  c h w y c iła  d ło ń  G le n n a  i  ra ­
zem z b ie g li w  d ó ł, ja k  dz iec i. A lb o  ja k  ko ch a n ­
ko w ie .

O ka za ło  się, że g ra ń  je s t b rze g ie m  k ra te ru ,
jednego  z m n ie jszych , p ły tk ie g o  ja k  z w y k le  
k ra te ry  w  ta m ty c h  o ko lica ch  i  na  jego_ d n ie  
zn a jd o w a ło  s ię  je z io ro . G łę b o k ie , czyste, gó rsk ie  
z b łę k itn ą  w odą, la p is  la z u l i  —  k ą p a ło  się 
w  n im  ca łe  niebo. W oda w y d a w a ła  s ię  ch łodna, 
św ieża , g łęboka  i  t y lk o  na p rz e c iw n y m  brzegu 
w ch o d z iła  w  n ią  s re b rn a  p iaszczysta łacha . 
A  d la  u z u p e łn ie n ia  tego  n ie rze czyw is te g o  ob ra ­
zu, w  b łę k itn e j w o d z ie  s ta ły  fla m in g i. Różo­
w e , z ty m  szczególnym  w ła ś c iw y m  f la m in g o m  
p o ły s k ie m , w y g lą d a ły  racze j ja k  k w ia ty  n iż  
p ta k i,  p ię k n e  k w ia ty  tro p ik a ln e  na w yso k ich  
cze rw onych  łodygach.

(C iąg da lszy  n as tąp i) (35)
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17.48 — r,Dzisiaj'» — p ro graa *
d n ia , 17.55 — tyg od n iow e  o ra *  
w ie n ie  p ro g ra m u  og ó ln op o l- 
«kiego, 18.20 — tyg o d n io w e  
om ów ien ie  p ro g ram u lo ka ln e - 
go, x8.25 — o s ta tn i od c in e k  
f i lm u  „Z n a k  Z o rro ” , 18.55 —t 
w szechnica T V  „O d  an te ny  
do an te n y ” , 19.30 — d z ie n n ik  
T V , 20.05 — f i lm y  k ró tk o m e - 
trażo w e, 20.35 — f i lm  radź.- 
„W  p ię kn e j In d o n e z ji” , 21.40
— D O BR AN O C .

SO BO TA:

10 — d la  szkó l „N a  fe rm ie
h o d o w la n e j", 18.35 — „ D z i­
a ła j”  — p ro gram  dn ia ; 16.45 -4 
spraw ozdanie z zakończenia 
IX  etapu W yścigu P o k o ju  
G o ttw a ld o w o  — O straw a , 18.1#
— Polska K ro n ik a  F ilm o w a , 
18.25 — te le ko n ku rs  d la  dzie­
c i atarszych „5  m ilio n ó w ” , 
19.30 — d z ie n n ik  te le w iz y jn y , 
20 — m agazyn a k tua ln ośc i f i l ­
m ow ych  „K la p s " ,  20.30 — roa 
m ow a z pisarzem  Janem  
B rzech w ą, 20.55 — f i lm  USA'
— od la t  16 — „C is ty ” , 22.3»
— s, S obotn ie va rié té ’» (węg. 
p r. ro z ry w k o w y ), 23.15 — D O - 
BR AN O C .

(PR O G R A M  B E R L IŃ S K I)

18 -»  w id o w is k o  d la  m ło ­
dz ieży od la t  12 „W asza d ro ­
ga w  przyszłość” , 18 — u n i-  
w e rsy te t T V  „M a te m a ty k a ” , 
18.45 — o m ó w ie n ie  p ro g ram u. 
18.55 — po zd ro w ie n ia  te le w iz ji  
dz iec ięce j, 19.25 — prognoza 
pogody, 19.30 — k ro n ik a , prze­
g lą d  w yda rze ń , 19.65 — aud. X 
zachodniego s tu d ia  T V , 20 —* 
f i lm  w ęg. „C za rn a  tw a rz ” , 
21.30 — „C o  pan o ty m  m y ś li, 
pan ie  m in is trze? ” , 22 — os ta t­
n ie  w iadom ośc i k ro n ik i,  22.10
— „D z iś  —  przed dzies ięc iu  la  
t y ” .

S O BO TA!

10 — k ro n ik a , 10.25 — f i la *  
„C za rn e  ob licze” , 14 — „R e t* 
dez-vous na kon iec  tyg o d n ia ” , 
14.05 — „ Z  o tw a r ty m i ocza­
m i” , 14.30 — „K u c h a rz  te le w i­
z y jn y  po leca ..." , 18 — m ls trs  
N ad e lo h r opow iada b a jk i d la  
dz iec i od la t  8, 15.30 — tra n z - 
m ts ja  z IX  etapu W yśc igu  Po 
k o ju  G o ttw a ld o w o  — O stra­
wa. 18.15 „N o w e  f i lm y ” , 18.55
— po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz ia
c ięce j. 19 — Te le  B -Z . 19.25 — 
prognoza pogody, 19.30 — k ro ­
n ik a , p rzegląd w yda rze ń , 20-4 
„L ip s k ie  rozm a ito śc i” , 21.15 -4  
f i lm  ru m . „G ro b ia n a ” , 22.85 -» 
re p o rta ż  f i lm o w y  z W yśc ig *  
P o ko ju , 22.50 — „ L ite ra c k i*
gaw ędy” : os ta tn ia  w ia d o m o !* 
c i k ro n ik i.

R A D IO
W IA D O M O Ś C I: 16. 18.10, 21.50,
SERW IS R Y B A C K I: 19.

SZC ZE C IN : 10.05 —  „D z i« « | 
k s ią żk i m uzyczn e j” , 10.25 - *  
a u dyc ja  h is to ryczna , 10.40 ^  
r y tm y  A f r y k i ,  16.50 — m o r­
sk ie  p ro b le m y  św ia ta , 1? — 
p e r ły  m u z y k i ro z ry w k o w e j. 
17.30 — przeg ląd  a k tu a ln o śc i 
W ybrzeża, 17.50 — „ T rz y  sio
s tr y ” , 18 — k o n ce rt życzeń, 
18.50 •— „P o  ta m te j s tro n i*  
Odry'%

W A R S Z A W A : 14.45 =  „N a  1<* 
dach p ó łno cy” , 15.30 — d la  
dz iec i „P a n  B ieganek w  A b i­
s y n ii” , 18.35 — „S ezam ie  o t­
w órz  się” , 19.05 — m uzyka  t  
ak tu a ln o śc i, 19.30 — tra n sm i­
s ja  ko n c e rtu  sym fon icznego *  
K a to w ic , 20 — dysku s ja , 20.20 
— d. c. ko n ce rtu , 21 — z k ra  
ju  i  ze św ia ta , 21.32 — m e lo ­
d ie  ro z ryw ko w e , 22.05 — s iu - 
cho w lsko  „P e lik a n ” , 21.05 - *  
m e lod ie  taneczne,

SO BO TA:

W IA D O M O Ś C I: T.W, 8.38, 16.6»,
18.30, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: M .8I,

W IA D O M O Ś C I z tra sy  W yśc i­
gu P o k o ju : 12, 13, 14, 18, 15.30, 
16 i  o  g. 16.30 — tra n sm is j«  
z O s tra w y  zakończenia IX  e t*  
pu.

SZC ZEC IN : l l —kon ce rt życzeń« 
11.30—„N ie  w szystk ie  d ro g i za­
k w i t ły  m aka m i” , 12.10—„ L is t  p . 
I re n y ” . 18 — u lu b io ne  m elo­
d ie . 18.45 — fe lie to n  J . M i­
chalskiego, 20 — gra F. G u l-  
da , 20.10 — przeg ląd  a k tu a l­
ności W ybrzeża, 20.30 — fe lie ­
to n  B . R a jko w sk ie go , 20.40 —» 
m agazyn ciekaw ostek m o r­
sk ich , 21.40 — sobota Gdań­
ska, 22.10 — g ra  zespół A lb a ­
tro s .

W A R S Z A W A : 8.35 63 m u z y k *  
b u łga rska , 9.40 — „ Z  całego 
św ia ta ” , 10.30 — „L u d z ie  na­
szej p a r t i i ” , 13.10 — a u d y c j*  
l ite ra c k a , 14.05 — o rk ie s t ry  I  
so liści w  rep e rtua rze  ro z ry w ­
kow ym , 14.45 — „ Z  n o ta tn ik *  
re p o rte ra ” , 15.35 d la  dz ie c i 
„P io tru ś  Pan” , 16.10 — m uzy­
ka taneczna, 18.35 fe lie to n  M j 
Jors ta , 19.05 — m uzyka  i  ak­
tu a lno śc i, 19.30 — „M a ty s ia k o ­
w ie ” , 21 — z k ra ju  i  ze św ia­
ta , 22.45 — re c ita l fo rte p ia n o ­
w y , 24 — m uzyka  taneczna, 
0.15 — aud. rozg łośn i „ K r a j ” , 
0.45 — d. c. m u z y k i taneczne j*

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A "  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, pL H o łd u  P ruskiego I ;  red ag o je  K o leg ium .
T E L E F O N Y : ce n tra la  4W-11, s e k re ta ria t red . naczelnego 457-41; zastępca red ak to ra  naczelnego 478-81; sek re ta rz  re d a k c ji 430-H fw ew a . 31); s e k re ta ria t te chn iczn y  «88-33; d z ia ł m iejski 488-35 
d z ia ł m o rsk i 462-35; dz ia ł łączności z c zy te ln ika m i 450-21; d z ia ł spo rtow y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a kc ja  po ranna (po g. 8) 378-91; da lekop isy 425-14, P R E N U M E R A T A : zam ów ieni: 
na pre nu m e ra tę  in d y w id u a ln a  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o U pow szechnien ia P rasy t  K s ią żk i „R U C H ”  w  Szczecinie -  k o n to  P K O  N r  X  131-7911« ona w szystk ie  U rzędy Pocztowo |  listonosza, N T

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne g__«

<



WIADOMOŚCI
FILATELISTYCZNE

z Czechosłowacji
JU Ż  T Y L K O  4 m ie 

siące dz ie lą  nas od 
< o tw a rc ia  n a jw ię ksze j 

v  ty m  ro k u  —  Ś w ia ­
to w e j W ys ta w y F ila ­
te lis tyczn e j „P R A G A  
1962” , k tó ra  odbędzie 
się w  okres ie  od 18 
s ie rp n ia  do 2 w rze ­
śn ia  w  p ię k n y c h  pa­
w ilo n a ch  P a rk u  K u l ­
tu r y  im . Ju liu sza  F u - 
cz lka  w  Pradze.

Do końca styczn ia  b r.
ohęć uczestn iczenia w  
ta j w ys taw ie  zam eldo­
w a ło  58 Zarządów  Poczt 
z ca łe -o  św ia ta , p rzy  
czym  na leży się spodzie 
wad da lszych zgłoszeń. 
W  os ta tn im  czasie do 
K o m ite tu  W ystaw ow ego 
w p ły n ę ły  w  te j spra­
w ie  p ism a z A fg a n is ta ­
nu, Gabonu. In d i i ,  Iz ra  
e le, Jap on ii, Jem enu, 
Jug os ła w ii, Kam bodży, 
K a m e run u , K o nga, M a­
dagaskaru, M o n g o lii 1 
W ie tna m u. T a k ie j Iloś ­
c i państw  n ie  zanoto­
w ano do tąd na żadnej 
św ia to w e j w ystaw ie .

M im o , śe n ie  u p ły ­
ną ł Jeszcze ostateczny 
te rm in  zgłoszeń, zapew­
n io no  J u l ud z ia ł w y ­
staw ców  s 80 k ra jó w . 
K o m ite t W ys taw ow y 
spodziewa się, że ogó-

cy  k o le kc jo n e rsk ie j 
S IE D M IU  T Y S IĄ C A C H  
G A B LO T ! T a k  og rom ­
ny  n a p ły w  eksponatów  
z całego św iata w ym a ­
gań będzie n ie  lad a 
sprawności o rg an iza cy j­

ne j. Nic w ięc dz iw n e­
go, że w  pracach przy  
go tow aw czych bierze 
ud z ia ł 50 tys ięcy zrze­
szonych fila te lis tó w  
Czechosłowacji.

D otychczaz ukazały 
się Już dw ie  serie znacz 
ków , zapow iada jących 
w ystaw ę. P rzy  oka z ji 
zw racam y uwagę, że 
znaczek za 5 k o ro n  w y  
dany został w  «-znacz­
ko w ym  b lo czku  z na­
pisem  na m arginesie 
„P R A G A  — SERCE 
E U R O P Y ",

W  m a ju  ukażą się 
dalsze 4 znaczk i, tym  
razem  d la  po trzeb pocz 
t y  lo tn ic z e j. Będą na 
n ich  k w ia ty  oraz go łąb 
p o ko ju , sym b o lizu ją cy  
naczelne hasło w ys ta ­
w y : „Z a  p rzy ja źń  mię 
dzy na ro d a m i 1 um oc­
nien ie  p o ko ju  na  św ię ­
c ie ". Także 1 następna 
5-znaczkowa seria  w y ­
s tawow a, k tó ra  ukaże 
się W s ie rp n iu  m a za 
zadanie po pu la ryzac ję  
tego has ła ! W reszcie — 
1 w rześn ia  zostan ie w y  
dany znaczek, pośw ię­
cony K o n fe re n c ji M ię -

J5 ' '
>ny K o n fe re n c ji M ię- 
synarodow ej Fed e rac ji 
UatellstyczneJ (30 s ia r

pn ia  — i  w rześnia).

D o w ia d u je m y  się ta k  
Śe, śa „P ra g a  1982”  bę­
dzie m ia ła  sw ó j w łasn y 
h e jn a ł, skom ponow any 
przez lau re a ta  na g ro dy  
pa ństw ow ej, Jerzego 
S rnkę. H e jn a ł te n  na­
gra ny  zostanie na „ g ra ­
jącą pocztówkę” . Ta­
k ie j a t ra k c j i  f i la te l i ­
s tyczne j Jeszcze n ie  by 
ło i

K O LEK C JO N ER

R U C H L IW Y , przed 
s ięb io rczy lud  g re c k i 
odw ażn ie  w y ru sza ł 
na d a le k ie  w y p ra w y  
m orsk ie . S iln e , t r z y -  
rzędow e s ta tk i p rzec i 
n a ły  m orze  z S yno - 
py, z H e ra k le i —  pro  
sto na K ry m  lu b  B o­
s fo r K im m e ry js k i.  
Od p o ło w y  V I I  w ie ­
k u  przed  n. e. mapa 
w ybrzeża  cza rnom or 
sklego p o k ry ła  się gę 
sto p u n k ta m i g rec­
k ic h  o*ad. N ie k tó re  z 
n ich  w  k ró tk im  cza­
sie ro z ra s ta ły  się w  
k w itn ą c e  i  bogate 
m iasta . T y m  w łaśn ie  
m ias tom  pośw ięcona 
je s t ks iążka  „O D  
F A N A G O R II D O  A -  
P O L L O N II” , opraco­
w ana przez M a rię  No 
w ic k ą  i  L u d w ik ę  
Press (w ydana  przez 
PW N ). K s ią żka  n a p i­
sana je s t ła tw o , obok 
w iadom ości n a u ko ­
w ych  zaw ie ra  dużo 
c iekaw ostek  I  będzie 
za jm u ją cą  le k tu rą  
n ie  ty lk o  d la  osób 
zaw odow o in te re su ją  
cych »ię a rcheo log ią  
i  h is to rią .

Tam , gdzie rzeka Boh 
w pada do M orza C zar­
nego, na m H iscu  s ta re j 
p rzys ta n i ry b a c k ie j k o ­
lo n is tó w  g re ck ich  s 
w yspy  Berezań, w  ro ­
k u  645 przed n.e. Jono­
w i-  z M lle tu  za ło ży li 
m iasto „O lb la ” , - —

te re n  daw ne j O lb il zna j 
d u je  się na te ry toW um  
USRR. w  o k o lic y  zw a­
ne j „S to  m o g ił”  % po­
w odu zna jdu jących  się 
tam  lic zn ych  ku rh an ów . 
E k ip y  uczonych z ca­
łego św ia ta  prowadzą 
tam  badania i  w yko p a ­
liska , dostarcza jąc bez­
cennych m a te ria łó w  o 
życ iu  i  k u ltu rz e  m iast 
o b ję tych  w spó lno tą  grec 
ką , a po łożonych nad 
M orzem  C zarnym . O stat 
n lo  na k ładem  PW N  u - 
każała się praca Z o f ii 
G A N S IN IE C , uczestnicz 
k l  e k ip y  na uko w e j, k tó

ra b ra ła  ud z ia ł w  w y ­
kopa liska ch  o lb ljs k lch . 
N ie w ie lk a  ta książecz­
ka  nosi ty tu ł  „ O L B IA " ,  
napisana Jest żyw o i  ln  
te resująco, a liczne  Ilu ­
s tra c je  u ła tw ia ją  p rz y ­
sw oje n ie  tem a tu . 

W S P O M N IJM Y  tu

Ieszcze o zbio rze w y -  
ła d ó w  znanego an g ie l­

skiego popu la ryza to ra  
n a u k i Sherw ood T A Y ­
LO R A , w yda nych  przez 
PW N  p t. „H IS T O R IA  
N A U K  PR ZY R O D N I­
C ZYC H  W  Z A R Y S IE ” . 
Podczas ty c h  w y k ła d ó w  
a u to r  o d tw a rza ł n a js ły n  
nie jsze eksp e rym en ty  
naukow e do konyw ane 
na prze s trze n i w ie kó w , 
s ta ra ją c  się dem onstro­
w ać Ją w  sposób Id en ­
tyczn y , Jak to  czyn io ­
no w  s ta ro ży tn ym  Eg lp 
c le, G re c ji, aż do 
w spó łczesnych w  A n g li i  
i  w *  F ra n c ji. W  ks iąż ­
ce op isy  ty c h  dośw iad­
czeń zastąp iono dosko­
n a ły m i Ilu s tra c ja m i, k tó  
re o b razu ją  przebieg 
eksp e rym en tu , da jąc 
c z y te ln ik o w i w yobrażę 
n ie  da w nych  w yda rze ń , 
k tó re  do p ro w a d z iły  nau 
kę do je j  obecnych 
osiągnięć.

Z  innego p u n k tu  
w id ze n ia  o m a w ia  do 
ro b e k  c y w iliz a c ji eu­
ro p e js k ie j M ie czy ­
s ław  Ja s tru n , w  zb io  
rze  ba rdzo  g łębok ich , 
a św ie tn ie  nap isa ­
n ych  esejów  p t. 
„ M IT  S R Ó D Z IE M N O  
M O R S K I” . Jest to  
p u n k t w id z e n ia  h u ­
m a n is ty , zan iepoko jo  
nego s tra s z liw y m i do 
św iadczen iam i m o ra ł 
n y m i, ja k ie  przeszła 
ludzkość w  o s ta tn im  
okres ie . K s ią żka  ta  
je s t n ie w ą tp liw ie  Jed 
ną z n a jw y b itn ie j­
szych p o z y c ji w sp ó ł­
czesnej p o lsk ie j esei­
s tyk i.

D la  ro z ry w k i 1 „po  
k rz e p ie n ia  serca”  —  
a cóż nas k rz e p i le ­
p ie j od p ra w d z iw e g o  
h u m o ru  —  po lecam y 
z b ió r fe lie to n ó w  A n ­
ton iego  S łon im skiego

N IŁ  W IE M  czy na­
s i uko ch a n i rzem ieś l­
n ic y  ko n s u ltu ją  się 

ze s w y m i ko legam i z 
zag ran icy , a le  chyba  
tak . N ie  chodzi m i o 
w z o ry  i  ch w y ta n ie  
idących  na św ia to ­
w y m  ry n k u  rzeczy. 
M am  na m y ś li ty lk o  
ceny.

J a k  każdem u w ia ­
dom o, d z ie s ią tk i ty ­
s ięcy naszych roda­
ków , ze w zg lędu  na  
z a ro b k i a czasem  i  za 
m iło w a n ie , pośw ięc i­
ło b y  się chę tn ie  rze­
m ios łu , gd yb y  n ie  je ­
d na  spraw a. B ra k  ty ­
tu łu . O t, gd yb y  m o­
żna b y ło  być m i­
s trzem  s to la rs k im  a 
jednocześnie nosić  
t y tu ł m a g is tra  b y l i­
byśm y chyba b liscy  
id ea łu . W y d a je  m i 
się, ie  p om ys ł w a r t  
je s t zas tanow ien ia  
ja k o  je d e n  z e le­
m en tów  podn ies ien ia  
ra n g i naszego rze ­
m ios ła , gdyż d o tych ­
czas u s łu g i rzem ieś l­
nicze w y ra ź n ie  upa­
da ją , zaś ceny stale  
rosną. M yś lic ie , ie  
ty lk o  u  nas? N ie !

P R Z Y P A T R Z C IE  
się, proszą, te m u  r y ­
su n ko w i. Przedsta­
w ia  on w ieszak  do  
p rze d p o ko ju  z ro b io ­
n y  z  ku tego  żelaza  
p łask iego  i  d rążka  
drew n ianego . N o, cóż. 
k o n s tru k c ja  racze j 
p ry m ity w n a , co  n ie  
oznacza b y n a jm n ie j

PS EM
Na wiosnę

BOD kon iec  s im y  
m ożna często zauważyć 
u psów, na w e t dobrze 
o d żyw ian ych , na d m ie r­
ne swędzenie s kó ry  z 
na stępow ym  w ypa da­
n ie m  sierści, zwłaszcza 
w  o k o lic y  nasady ogo­
na 1 g rzb ie tu . O b ja w y  
ta  sp o tyka m y  zwłaszcza 
u  psów  p o ko jo w ych , 
k tó re  m a ło  p rze b yw a ją  
na św ieżym  po w ie trzu  
oraz m a ją  jed no stron ne 
o d żyw ian ie . N ajczęst­
sza p rzyczyn ą  ty c h  ob ja  
w ó w , ba rdzo p rz y k ry c h  
d la  psa, ja k  rów nie ż 
n ie p rz y je m n y c h  d la  o- 
toczen la , Jest nieodpo­
w ie d n ia  p rze m ia na m a­
te r i i ,  spow odow ana a w l 
ta m lnozą i  nledostatecz 
ną Ilością pe w nych b la

nlęsa surow ego (koń­
skiego i  w o łow ego) da­
le j podaw ać częściej wą 
trobę, Jarzyn y , kw aśne 
m le ko . Z  le k ó w  na leży 
dodać do k a rm y  ta b l. 
„ B  C om plex”  (2-2 ta b l. 
dz.) oraz v it .  „ F  99”  w  
kap su łka ch (1 kaps. co

pt'. „Z A Ł A T W IO N E  
O D M O W N IE ” . S ło ­
n im s k i a ta k u je  tu  m. 
in . e kspe rym en ty  
w spółczesnej p o e z ji i  
pow sta jące  na ty m  
t le  m is ty f ik a c je .

V

k ry ty k i lecz p rzec iw ­
nie , uznan ie , gdyż  
h a rm o n izu je  ona (ta  
k o n s tru kc ja ) i  z m a­
te ria łe m . i  2  jego  u- 
m yś ln ie  toporną  tech  
n ik ą  w yko n a n ia . T w o  
rzyw o  n iezby t wyszu  
kane z tym . te  d re w  
no  o ko lorze jasne­
go orzecha pociągnię  
te je s t la k ie re m  p las­
ty k o w y m . Całość je s i 
dopasowana na pęta­
no  do  c ię żk ich , s ta ­
ry c h  m e b li.

P R Z E D M IO T  ten  
w y k o n a ł m asow o b il 
t e j  n ieznany  m i rze­
m ie ś ln ik  fra n c u s k i i  
o fe ru je  P T  K u p u ją ­
cym  po przystępne j 
cenie 23 do la rów . 
P rze liczc ie  to, d rodzy  
m oi. po ku rs ie  o f ic ja ł 
nym , tu rys tyczn ym , 
po ku rs ie  P K O  i  
wreszcie  po  „n o rm a l­
n y m ". A  po tem  prze 
proście  naszych rze- 
m ie śn ikó w  za b rzyd ­
k ie  m yś li, że n ib y  on i 
z nas skórę  zdz ie ra ­
j ą

G R AFIO N

m m l  K O B IH A M I

W  jednej walizce 
-  w szystko

W MIARĘ upływu 
m a jo w ych  d n i m yś l o 
zb liża ją cym  się w y p o ­
c zyn ku  k o n k re ty z u ją  
się coraz ba rdz ie j w  
nazw ach w czasow ych 
m ie jscow ośc i, w  róż­
n ych  p la na ch i  p ro je k ­
tach . C oraz częściej też 
zaczynam y się zastana­
w iać, co zab rać ze sobą 
na okres w a ka c ji. 
W spółczesna kob ie ta  bo 
w iem  chce m ie ć  co na 
s ieb ie w ło żyć  i  na p la ­
żę, 1 na w yc ieczkę i na 
dansing, a jednocześn ie 
n ie  obciążać się zbęd­

n y m i to b o ła m i 1 rozpa­
kow a ć  tego często nie 
m a gdzie.

czenle ca łe j wczasowej 
ga rd e ro b y  w  Jednej, 
n ieduże j w alizce. N ie 
Jest to  tru d n e , Jeżeli — 
zgodn ie z pa nu jącą w  
ty m  ro k u  m odą — zde­
cy d u je m y  się na odzież 
le tn ią  z w ie lu  części, 
k tó re  m ożna do w o ln ie  
ze sobą zestaw iać.

T A K IE  zes taw y  w aka 
oy jn e , są n ie zm ie rn ie

trzeb ne  części do  Już 
posiadanych, zeszłorocz­
nych .

Składać z dw óch w ie lo -  
częśclow ych kom p le ­
tó w : g ła dk ie go 1 dese­
niow ego, ha rm o n izu ją ­
cych ze sobą k o lo ry ­
styczn ie . W ięc np . z 
g ła dk ie go m a te ria łu  ero 
b lm y  spódnicę 1 w dz lan 
k o  o k r o ju  koszu low ym  
(b lu zka  wpuszczona do 
środka spódn icy  u tw o ­
rz y  sukn ię  „s z m iz j e r­
k ę ” , od po w ied n ią  na 
dansing), oraz szo rty . Z

to w ą  b luzę 1 dw uczę­
śc iow y kos tiu m  plażo­
w y . S w e te r J płaszcz 
n ie p rze m a ka ln y  uzupe ł­
n ią  całość w a ka cy jn e j 
ga rde ro by .

N ie  z a b ie ra jm y  także 
z b y t w ie lu  pa r p a n to f­
l i .  W zasadzie te n isów ­
k i  lu b  tra m p k i, w ygo d­
ne sanda ły  i  jak ie ś  
■ tró j nie jsze pó łszp llk l 
zup e łn ie  w ystarcza ją .

J E Ś L I chodz i o m od­
ne w a ka cy jn e  k o lo ry  — 
to  now ością Jest k o lo r  
b rą zow y, w ys tęp u ją cy  
często w  po łączen iu  z 
b ia ły m . N p. spodnie z 
b rą zow s j po pe llny  lu b  
p łó tn a  nosi się z b ia łą  
b luzką, lam ow aną b rą ­
zem. P onadto do fa w o ­
r y tó w  na leżą: pe łna ga 
ma cze rw ien i aż do nie 
m a i ś liw k o w y c h  w łącz­
n ie , połączenie czarne­
go z b ia łym  a także 
b łę k ity  aż do k o lo ru  
paw iego. Jest w ięc w 
czym  w yb ie ra ć . Ze sw ej 
a tro n y  aygna llzu ję , te  
bardzo ład n ie  1 tw a rz o ­
w o (p rzy  op a lo ne j skó­
rze) w yg lą da  po łączenie 
k o lo ru  n ieb iesk iego ze 
ś liw k o w y m .

1 K R Y S TY N A

pra k tyczn e , gdyż za j- 
— “Ja m a ło  m ie jsca , ła t 

je  p ra ć  1 prasow ać
1 po zw a la ją  na kom p o­
no w an ie  k re a c ji na róż 
ne okaz je . P onadto  Jest 
to  sposób ub ra n ia  ba r­
dzo n ie d ro g i, gdyś do-, 
kom p le to w u jem y. po-

1 d n i). Z ew n ę trzn ie  na­
leży  sm arow ać m ie jsca  
w y ły s ia łe  następu jącą 
m ieszan iną :

KW as s a lic y lo ­
w y  I g

Balsam  p e ru w ia ń ­
sk i 2 ,,

O le j ry e y n o w y  8,5 „  
S p iry tu s  44,5 „

JE Ś L I swędzenie skó­
r y  n ie  ua tą p i po k i lk u  
dn iach , m ożna podaw ać 
(os ta tn io  m odne) ta b le t 
k i  „P re d n iso n ” , k tó re  
m oże przepisać ty lk o  le 
k a rz  -  w e t., po uprzed­
n im  zbadan iu  psa.

N ależy dodać, te  
przed rozpoczęciem  le ­
czenia, p o w in n o  się psa 
w ykąp ać , używ a jąc  do 
m yc ia  szarego m yd ła . 
Jeże li te  w szys tk ie  za­
b ie g i n ie  dadzą w y n i­
k ó w  p o zy tyw n ych , trze ­
ba zasięgnąć fa cho w e j 
p o rad y  u  leka rza -w e t., 
celem  us ta len ia  do k ład  
ne j d ia gn ozy, bow iem  
podobne o b ja w y  (w yp a ­
dan ie  w łos ia  1 swędze­
nie ) spo tyka  się ró w ­
n ież p rz y  chorobach na 
rządu m oczo w o -p łc iow e  
go, p rz y  in w a z ji g lis t­
n ic y  1 tas iem ców , wszą 
w lc y , cho robach prze­
w od u pokarm ow ego 
td.

D r M. N.

M uzyka: Edward ŹTJK
S ło w a : Ja n  G W O Ź D Ź

Moja miła, 
nie wyjeżdżaj
PIOSENKA' TR A G IKO M IC ZN A

O d y w yjeżdżasz gds le f,
ks iężyc je s t m a rk o tn y , 
w ca le  n ie  chce w zejść, 
k r y je  się w śród nocy,
I  w łó czy  się po  n ie b ie , 
p o p ija  z d ro g i m leczne j, 
zam ien ia się w  s m u tn y  nów .
N iedob rze m u bez cieb ie, 
p rzyg n ia ta  go nieszczęście, 
zagląda do p o ko ju , 
aż w ró c isz  czeka znów«

R E F R E N

M o ja  m iła , n ie  w y je żd ża j, m iła  zostań, 
d łu ży  się Jak cała w ieczność noc sam otna, 
m y  z księżycem  o b a j w ie m y , co to  znaSzy, 
b yć  bez c ieb ie , c le  m óc do tkn ąć  clę,

zobaczyć,
n ie  m óc srebrem  d e  o tu lić , z to bą  zasnąć, 
u trzeć nosa zazdrośnicom  — g łu p im  
_  , \  . ,  gw iazdom .
W c ią ł m ru g a ją , za lecając się bez prze rw y , 
ą le  m y  w o lim y  d e b le  — Ja 1 księżyc.

G dy w yjeżdżasz gdzieś, 
k w ia ty  tracą  zapach.
Ja n ie  mogę Jeść,
w łóczę się po kna jpa ch.
P rzem ierzam  senne m iasto , 
zgaszony, zrozpaczony, 
le g ity m u ją  m nie .
— Przepraszam , pan ie  w ładzo, 
na p o w ró t czekam  żony...
W y jm u ję  tw o je  zdjęc ie  
1 on Już w szystko  w ie ...

R E F R E N

M oja  m iłe , n ie  w y je żd ża j... Hd.

LU BISZ
P TA K I?

— przeczytaj 
ten ieksł

N I *  M A  C H Y B A  
C Z ŁO W IE K A , k tó ry  by 
n ie  lu b i ł  p takó w . Je­
den In te re su je  się n i­
m i w ięce j, In n y  m n ie j, 
są am a to rzy  d la  k tó ­
ry c h  obserw ow anie  pta 
k ó w  «tanow i p ra w d ziw ą 
pasję. M am y wreszcie 
w  Polsce o rn ito lo g ó w  
zaw odow ych, k tó rz y  u- 
kończyw szy s tu d ia  w yż  
■ze, badan iom  nad pta 
ka m i pośw ięca ją sw ój 
czas 1 w y s iłk i.

Na to  Jednak, by 
m ożna b y ło  p rze prow a­
dzać różne badania nad 
p ta ka m i trzeba przede 
w szys tk im  w iedz ieć co, 
gdzie i  w  ja k ie j ilośc i 
w ys tęp u je , gn ieździ się 
lu b  przebyw a czasowo.

Zadan ie zebran ia ak-

U n iw e rs y te tu  W ro c ła w ­
sk iego, k tó ry  w  ro k u  
b ieżącym  rozpoczą ł a k ­
c ję  an k ie to w ą  za k ro jo ­
ną na sseroką skalę. 
A n k ie ty  zosta ły  w ys ła ­
ne do w szys tk ich  leś- 
n ic tw  w  Lasach Pań­
s tw ow ych , do cz łonków  
Po lsk iego Z w ią zku  Ł o ­
w ieck ieg o  1 Po lsk iego 
Z w ią zku  W ędkarskiego. 
N in ie js z y  apel o pom oc 
1 w spó łpracę s k le ro w f-  
no  do w szys tk ich  m lłoś  
n ik ó w  1 a m a to ró w  w  
Polsce.

naszym  adresem  chęć 
w spó łpracy  w  g ro m a­
dzen iu  w iadom ośc i do­
tyczą cych  p ta k ó w  p o l­
sk ich , o trzym a  a n k ie ty  
do tyczące badań w  ro k u  
bieżącym . A n k ie ty  są 
ła tw e , p roste  1 n ie k ło -

So t liw e . M iło śn icy  p ta - 
6w  pos iada jący n o ta t­

k i  ze s w ych  o b se rw ac ji z 
la t  m in io n y c h  proszeni 
są o udostępnien ie 
sw ych m a te ria łó w , k t6 -  
re  będą w yko rzys ta ne  
a podan iem  nazw iska 
a u to ra  w  p ro je k to w a ­
n ych  pu b lika c ja ch .

W szystk ich  m iło śn i­
k ó w  p ta kó w  w  Polsce 
zapraszam y do  w spó ł­
p ra cy  d la  os iągn ięc ia ce 
lu ,  k tó ry m  Jest dok ład  
na In w e n ta ryza c ja  pta­
k ó w  po lsk ich . R ezu lta ­
tu  tego n ie  da się osią 
gnąć od razu , wym aga 
to  p rz y n a jm n ie j paru 
la t  p ra cy  i  w ie lk ie j rze 
szy obserw atorów . Po­
niew aż Jednak cel Jest 
w ażny, a każdy lu b i 
p ta k i, w ię c  w spó lnym , 
n ie w ie lk im  zresztą w y ­
s iłk ie m , m am y nadz ie ję  
w  n ie d łu g im  stosunko­
w o  czasie osiągnąć po­
żądany re zu lta t.

W S Z E L K IE  ZG ŁO SZĘ 
N IA  PR O S IM Y K IE R O - i 
W A C : Z A K Ł A D  O R N I­
T O L O G II, W RO CŁAW , 
U L. S IE N K IE W IC Z A  2L 1 
PROF. DR W. R Y - i 
D ZEW S K I.
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